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NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Tegoroczny 1P marca w całym kraju 
upłynie w powadze i skupieniu

W dn. 18 marca Pan Prezydent wygłosi przez radio przemówienie
W AR SZAW A, (Pat). Naczelny Kom i­

tet uczczenia pamięci Marszałka Pdsnd 
skiego pod przewodnictwem Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej komunikuje: 

Naczelny Komitet na ostatidem po­
siedzeniu zajmował się m. in. sprawą 
ustalenia jednolitych form obctrudni w 
dniu 1*1 n.arca b. r„ dorocznego świętu 
łnricnin Marszalka.

Komitet uznał za stosowne zołcció 
obywatelom Rzcc/ynosnoHtej następują 
ce tymczasowe wskazówki ogólne na 
Ten dzień. '

19 marea I9W r„ tako nierwszv orl 
thwili 7t’onn Józefa Piłsudskiego dzień 
•Tego Imienin newin:en bve obchodzony 
w  ;■< ł n i  O k u p ie n i u  5 o*1"  a g i

Urządzanie większych t rt.Hczuych 
uroczystych akademij. obchodów i i. p.
nie iest w skazany.

Naczelny Komitet wzvwa obywateli 
do wysłuchania w skumaniu nr/emó ie 
nia Pa n a  P re zy d e n ta  dwn\p^nitt(5kjł 
które hert/ie wv°ł»‘szone przed m!ki‘of«i 
nem Polskiego Radia i nadane przez 
wszystkie rozgłośnio potsi »o.

» ą w

Pan Prezydent bodzie przemawiał 
przez radjo 18 marca wieczorem, Vlowa 
Pana Prezydenta bedzie nagtąna ar apa 
ratach eitrwala jąeych Rolsktejfo Ilailia I 
powtórzona dwa razy przez wsz/stkie 
rozgłośnie w ciągu 19 rrrarea ntuz >iu(la

na do wiadomości prasy.
Władze wojskowe wydadzą własne 

zarządzenia uczczenia tego dnm pr/ez 
wojsko. Ministerstwo Oświaty wyda też 
odrębne wskazówki dla obchodów szkol 
nych.

P. Prełytfenta 
ak papieża P<usd X(-go

WARSZAW A. (Pal). Z okazji 14 ej 
rocznic}' koronacji Papieża Piusa jede 
nadego nastąpiła wymiana następują 
cycu depesz miedzy Panem Prezyden 
tern Rzeczypospolitej a Jego Swięłobli 
wośeią:

..Łącząc się wraz z tułjni narodem polskim 
t uczueianil świata katnliekirgo, który świeri 
dzisiaj pamiętna rncinlcr wslapie.ila Wasrej 
-swirfnbliwośri na tron sw. Pietra, proszę o 
przyjęcie, wraz z wyrazami meso głctmkieeu 
synowskiego oddania — najgorętszych życzeń 
szczęścia dla Waszej Swic>ohliwo“c! i chwały 
■tego panowania. (—) Hi.NAUY MOŚUIOK!4*

Mrn. Beck 2 m arH uda się dc E rm e li
W aR SZ 4 W  A, (Pat). Polska Agei e ja 

Telegraficzna doniosła przed kilku dnia 
m i o zaproszeniu pana ministra spraw 
zagrpnicznyrh JózeLs Recka przez rząd 
belgijski do Brukseli.

Obecnie Polska Agencja TełcgratKes 
na dowiaduje się ze źródeł initrodap

PODZIĘKOW ANIU OJCA SW.
..Z glchokit-m wzruszeniem przyjęliśmy ży­

czenia przestane przez Waszą Ekscelencję we 
w faunem i całego narodu polskiego iitiićiri- r  
okazji 14 rocznicy naszej knrnnucji i dzi. hu 
jąe za nie z całego serca, jesteśmy szeześ'! wi 
mogąc wyrazić nasze gorąc" życzę lia naiwięk 
szej pomyślności dłe naszej drogiej Pol-lo i 

KfW i/J’I;J pccntjera  i n tio istra SjJWw 1 tego, który t forują jej przeznaczeniami.
zagranicznych Relgji p. \an Zeelanda na f—j H p i jedenasty**.

nych, źe data wizyty min. Becka w 
Brukseli została ustalona na dzień 2-go 
marca.

stąpi w krółk?m 
ministra Becka.

czasie po wjsyctt p

Rewolucja w Paragwaju
Powstańcy cpen owali stolicę. —  Fiymlsja 

prezydenta Ayala

rmm

W*zytd flO pra-
wnrkńvr 

w M*emez°eh
BERLIN  (Pal) Wycieczka 80 m łodv "t praw 

łuków j v  kich. która nrzylwłn na zaproś17" :<• 
narodowo sneialólsTznego z.viazku pra ,n ik ' v 

Ofr'ecki,-h. w POPit-uziałek wie* rorom bvła 
p rzv ’n>.)wnna przez len -wi -ek \ zaslenstwie 
przywódcę nrawniKów repr^ieckicl dr Franka 
lOdeónownł rof<-i rofokfoh sekretarz de H c h e r  

j lórv w swem prze, lówienin owU-Onem t yra- 
ził nadzielę źe młodz' prawnicy poisev zr syve 
t o  pobvtu w O-e-znip Von e s ;„ rrl Garmiseh 
Parlpnk irchen i ostatnio w Re-!in !e odnieśli 
wn/en ie pokojowych przyjaznych nastrojów 
Niemiec.

BERLIN. fPA T ). -  Minister Rzeszy dr 
•rank który powrócił dziś to stolfoy z podró 

i y  do Polski, przyjął popołudniu wycieczkę pra 
wników polskich Dawiącą w Berlinie.

strajk 2 000 rr hutników
W  S O S ł l f l W ^ U

SOSNOM IEC, (HAT). -  Dziś rsnn Wvbucnk 
straik protestacyjny na 2 konaloiach: „Kazl- 
■nierz i „Juliusz** Strajkuje ugólem blisko 

v s* rw»«tnifcńw. Spoko in nfiM/ip niu ^akł6 
cono. Robot konieczne są wykoip wane nor­
malnie. Strajk ma trwać 2 dni. Tłem Itrajkn 
^est prze “regowanie kupało z katcgnrji a do 
^  P1 ciąga /a sobą obniżkę plac o okuto 7 
Proc., na co załogi się uir zgadza ją.

Kronika Wfitfraficzna
—  U STAW A O NEUTRALNOŚCI i zł,a re 

l*re*< lm nlów ucnwalila projekt uslawy o prze 
muzeum obowiązującej obecnie ustawy o ne- 
utralnośri Stanów Zjednoczonych,

- W  VALPARAJSO z pod gruzów zniszczo 
aego wskutek pożaru emachu to\varzvstvva fil 
a o w e fo  „Ita lo  -— Chilena** wydol»yto dotych 
«zas zwłoki 35 osób. Straż ogniowi prze* całą 
noc czvniła ftatsze poszukiwania.

—  STHAJK S I IJDEN1 C*)W w  L ille  {Frniłcial 
proklamowany przez studencki związek naro 
do wy, ogarnął dziś zrana wszystkie uczelnie.

G f e l r t a  w ^ r s 7 ? w 5 k ^

W  \HSZAWA (PAT ). —  Berlin r i3  46 —
213 98 —  212 92; Londyn 20,j 7 —  2(, 24 —
26,!®; N. Jork 3 24 5/8 — 5 25 7/8 —  5.23 4 8 ,
N. Jork kabel 5 54 .18 —  5 26 1/8 -- 5 23 5/8;
Paryż 35.01 —  35 08 —  51.94; Szwajcar ja Działo włosi u 
173 20 —  173.54 —  172 88.

BUFNOS AIRES, (PAT). —  W  dniu w im raj 
szym w Paragwaje wybuelila rewelueja. I’rr 
zydeul Ayalj refekł ze stolicy, Minisie. wjJraw 
zagranicznych l.utsariart został aresztowany 
przez rewolucjonistów. Komunikacja z Asan 
don była przerwana w ciągu kilku godzin. Re 
wolta skierowana jest przeciwko n ^ iw iii i  
prea Ayala

Powstanie rozpoczęło sic w armji. 11» zbun 
towanego pułku pod wodza |8k. Smitha przy 
łączyły się trz,y inne pułki, pi-z-ciwko którym 
wystąpiły pnłkl wierne rządowi pod dowodzi 
wem gen. Esligarrihia. zwycięskiego wodza w 
wojnie o Chaco Wkrótce jednak aojska wier 
ne rządowi poddały się powstańcom. Walki n(i 
czne w Asuiicion toczyły się w ciągu dnia 
wczorajszego. Obecnie w stolicy Paragwaju 7>a 
nuje spokój. Pik Smith oczekuje rozkazów od 
płk. Franco, przywódcy powstania.

Rzad argentyński wysłał kanouh-rki |>o « t  
ce Panama z Parany do Pnsaibis na granicę 
paragwajską.

POW STAŃCY SA PANAMI SYTUACJI.
ASSUNCIO.N, (PAT). —  Powstańcy są zupet 

nymt panami sytuacji. Oczekują kmnuiiikatii 
oficjalnego o utworzeniu oowego rządu. W  kra 
ju zupełny spokój.

BUENOS AIRES, (PAT). —  Według ostatnio 
nadeszłych wiadomości, rozruchy wojskowe w 
Asuncioo, stolicy Paragwaju, nie mają, jak 
twierdzą kola zbliżone do byłego rządu, cliarah 
teru komunistycznego. Na one raczej opozycją 
b. kombatantów przeciwko obecnym kandyda 
tom na prezydenturę.

ASUNCJON. (Ppt.j Powstańcy całkowicie o- 
panowalł położenie w stolicy. Prezydent A, ata 
i T,ódz naczelny Est tiarrihiu ukryli się na 
wiernej rządowi kanonicrcc. Minister spraw 
zagranicznych Riari jest uwieziony przez po­
wstańców w gik.aehu szkuty lotniczej. Po wczo­
rajszych zaciętych wałkach ulicznych z udzia­
łem urtylerji i kanonierck rzecznych, dziś pa­
nuje w stolicy spokój.

ASUMYON, (RaL) Prezydent Ayala zfożyt 
dymisję. W  całym kraju przywrócono spokoj. 
Walki u«taly jeszcze wczorajszej nocy. Wlad/.ę 
objęli zwycięscy u. komltatauci, którzy na sta­
nowisko prezydenta Paragwaju wysuwają płk. 
Eraneo.

w?adAiPści i Kowna
TYLKO 3 KŁAJPKDZIAN UŁASK A 

WIONO.
Z  okuzjt rocznicy niciłodlcgłości Lit 

wy, minister spt ayyicdliwości z liczby 
przeszło 2(!00 portu ń o nijł.skayyicnic, 
mzcdłozyl preryjfenfowi 1044 poónnia. 
Prezydent 733 podania odrzucił. Z 72 
skazanych N łentców kłaincrtzLm. iilaska 
wiorni 3-ch, kT?łrry ze wz«}etlu na stan 
zdrowia nie mogli ruda! pozosjjtwać w  
więzieniu (Pat)

DALSZE W T Y H  I-FWSKIK POSUNti iTA 
RA. DŹiUSA.

„S< kmadicnis“ informuje, żc dyrektorjimi 
ftaiilrlusa przygolnwalo dnżv spis urzędników 
lAtwirów, których zwolni z posad od- *nia 1 
kwietnia. Oprócz lego, Balńżips degraduje do 
poprzedoieh stanowisk ws»yslkich tych 'jrzędnł 
kuw, którzy uzyskali podwyższenia służbowe 
za czasów rządów Dy rektor jów litewskich.

t f i f .f . n n  w ł j s N  k d p f s p . z  W a r w a  l? 'Y

Postawie—drobni rolriicjt
u ntin. Poniatowskie^ o

W czoraj grupa posłów —  drobnych 
n lników została przyjęta p zez min. 
Rolnictwa. W  czasie audjencji poruszo­
no sprawy, dotyczące regulacji iudeżno.ś 
ci drobnych rolników za nanyłe parce­
le. k iedyly  nieljoracyjne i t. d

Min. Ihmiatow.Ai ż.yczhwie ushisun 
kow.d ;ię .do przedsławionycli mu 
spraw. M in. minister wyj—śnil. że poli

łyka cstzefcuewi nrzy ściąganiu n.-.leżnoś 
ci ze strony Banku Roln. jest na-tawio 
na specjalnie przeciw dłużnikom któ 
rzy nie spłacają żadnych należności. 
Natomiast stosowane jest liberalne trak 
(ow;.nie dłużników’, którzy wykazują do 
lirą wolę przy SjłJ)cię /ohowi i/a <j i chor 
w części wnoszą nab żne od nieb v.-pla-
ty.

Na froncie wojennym w Etfopji

r * < j ,

''̂ ''-'-‘iilhurk W, w aj 
I «

ze szniuami do podtrzym ywania podczas zjazdów z pochy­
łości terenu obnk wlcv*-ka karetka saniti^na Typowa wieś abisyńska.



Pak*, f  ran ko  -ro s y js k i
budzi f ulu zas  raeżen

Dalsze debaty w Izdie deputowanych

4 lata Mandżukuo

I łA IiYŹ (Pat). Izba deputowanych 
przystąpiła dziś na popoludniowem po 
siedzeniu do dalszej dyskusji nad raty 
fikacją paktu francusko - sowieckiego. 
Posiedzenie rozpoczęło się od przemó­
wienia deputowanego \avler— Yallat z 
grupy niezależnej prawicy, który wyste 
pił przeciw ratyfikacji,

Następnie wstąpił na trybunę dep. 
Herami. człon»k grupy centrum republi 
kańskiego, który podkreślił, że już sam 
fakt uzupełnienia paktu protokółem 
świadczy, że pierwotny tekst nie jest do 
skonały. Traktat więc daje Rotsji w iecej 
korzyści. a mniei rv?ska niż Francji. 
Dep. lłeraud podkreślił w przemowie 
niu, że w całej tej sprawie Polska odgry 
\va decvduiaca rolę. gdvż Sowiety nie 
posiadają bezpośredniej granicy z Niem 
rami

W  dalszym ciągu posiedzenia izby 
deputowany komunistyczne Pert ośwind 
ezvł e/łnnkowip ięai stronnictwa wv 
powiedzą sie za ratyfikacją paktu, któ 
ry wvdaie sie im . cennym czynnikiem 
międzynarodowego bezpieczi ńsfwa".

Skolei imieniem fet’ rncii republikań 
sWpi Hi*nnlnu'f»n\ Phprliirrk zaznaczył, 
że r>akt iest pierwszym krokiem do no 
wego soiuszu francusko —  rosyiskiego, 
który okazał sie niegdyś katastrofalny. 
Mówca wyraża obawie, że ratvfikacia 
oaktu utrudni jeszcze stosunki frnnen 
sko —  niemipckm i w Ifcmłńizj| wvpo 
winda sie przeciw ratyfikacji.

Dalszy ciąg debaty odłożono do 
czwartku nnnnbidnm Prawdopodobnie, 
we czwartek przemawiać będzie prem 
jer Flandin

Przewodniczący izby Rouisson spo 
dziewa sie. że ostateczne głosowanie bę 
dz.p mogło się odbyć w przyszły wto 
rek'.

Następnie zabrał głos deputowany 
p r a w ic o w y  D i-n r io t . k t ó r y  n r z y n o m n ia ł .

• ż swego c/asu Rosja gwarantowała in

tegralność U iytorjalną Rumunji, ale nie 
przeszkodziło je j to zająć liesarabję. Z 
drugiej strony .ługostawja nie podjęła 
stosunków' dyplomatycznych z ZSRR. 
Poglądy wypowiadane przez mówcę da 
ją powodów do kilku konlrowersyj połe 
micznych gdyż dep. Kenriot. cytując 
wyjątki z prasy francuskiej i sowieckiej 
jak również przemówienia i dyrektywy 
Dy mitrowa, stara się uwypuklić ingeren

cje Romimeniti do \łewnętrznej polity 
ki Francji.

Atmosfera debaty, zrazu zupełnie 
spokojna, w  miarę kontynuowania dy 
skusji, zaczęła przybierać coraz bardziej 
gorący charakter. Zw łaszcza przemówię 
nie dep Taillm gera dało sposobnoć do 
kilku utarczek i interwencyj, które zna 
ozrie nrzycz\ niły się do podniecenia at 
mosfery

W Hiszpanii panuje spokój?
M ADRYT ( P A T )  W edług komunutatu

prezydjum rady nnnistrów w H iszpanji panuje 
naogół spokój, st®n wyjątkowy ogłoszono w Sa 
ragossie, Walencji Alicante t Murcii.

W  Saragossie ogłoszono dziś strajk powsze 
chny Zrana robotnicy usiłowali zorganizować 
demonstracje pod hasłem żądania amnestji dla 

więźniów politycznych.
Policja nie dopuściła do manifestacji, strre 

tając do tłumu. Ofiarą strzałów padł J zahitv i 
6 osoh rannych, w tern 2 kobiety. W szystkie 
sktepv w mieście zamknięto. Dokonano licz 
nych aresztowań wśród komunistów.

PRZYPUSZCZALNI" W YNIK I WY HO­
RO W.

M ADRYT (Pat), Front ludow'y, wed 
ług danych otrzymanych w końcu dnia 
wczorajszego będzie posiadał absolutną 
wtększof^ć w nowych kortezach, które 
liczyć będą 473 deputowanych

• Nieoczekiwany sukces frontu ludo 
wego i manifestacyj. jakie odbyły się wr 
kra iii z tego powodu. komentowane są 
szeroko na łamach prasy, która wyraża 
przekonanie, że republika hiszpańska 
wkracza na drogę ładu i spokoju.

M \DRYT (Pat) Izb i denniovanvch 
wych obliczeń, w yr.ik W yborów  do kor 
tezów losi następu jacy:

Prawica —  188 mandatów, centrum 
—  41 i lewica 221 mandatów Rrak jesz 
C7p W nych co do 42 mandatów.

W  drugim dniu obrad trzeciego 
Wszechpolskiego Soboru Wschodniego 
Kościoła Staroobrzędowców przyjęto je 
dnomyślnie program prac na następne 
pięciolecie Najwyższej Rady Staroobr.rę 
dowców i udzielono tej Radzie pełno 
mocnictw na niczhedne ■ wedle jej uzna 
uia wydatki, na budownictwo cerkiew 
ue, na działalność kulturalno —  oświa 
towa ze S7c/e"ólnem uwzglerlnipniem 
W- liowaniu t‘nl rtzieży pozaszkolne j i 
'ziałotności wydawniczej i t d.

Sohor jednomyślnie przyjął także 
ynifsek. bv z budżetu Rady wvasvgno 

ać zł 1000 na budowę pomnika ś. p. 
Mars za Ha Piłs tdskiegt w7 W ilnie

Nastennie dokonano wyborów  Preze 
s"m najwyż >zoj rady został ponownie

" nn Dzato zl n r*>ć] y
weszło 14 członków, w  tej liczbie Rorys 
i .lepzy Pimonowpwie. Komisja ruwdzyj 
na składa sie z 3 członków, a sąd du 
< howny z 12 duchownych 

* *  *
W  czasie obrad soboru staroohrzę 

dowi ów  poruszono kilka spraw o cha 
rakłerze kanonicznym uchwalono zało 
ż y ć  kasę emerytalną dla duchownych 
Obrady cechowała wyjątkowa jedno-

Porozumienie nad jez. Farorz
Dyrekcja Lasów Państwowych w 

W iln ie  zawiadamjp, że w dniu 17 b m. 
tlos/ło do ostatecznego porozumienia po 
między rybakami, a nadleśnictwem Na 
rocz jako dzierżawcą obwuidu rybackie- 
;o Na rocz.

Na pod.dawie lego porozumie i tn  
godniono warunki pracy rybaków nad 
naroczanskich. którzy posiadają w Jasny 
sprzęt, w ten ,posób, że rybat y ci zobo 
yyiąz-tli się cutą odłowiona na Neroe/ii

rybę dostarczać do nadleśnictwa Na- 
rocz,. otrzymując wynagrod/enT 60 gr. 
za 1 kg. odłowionej sielawy, ryby, któ 
ra jest masoyyo poławiana yv okresie 
zimowym na Naroczy. Wynagi od/emc 
powyższe ustalone na okres 1-tn esięez- 
n v

7 dniem 19 hm zarówno rybacy, któ 
r/\ pracują własuym sprzętem. jak i 
zajęci przy « *.cifrth nadleśni twa Na 
1 • •/ pr/y ja do p o ł o w ó w

PRAW ICOW I POLITYCY UCIEKAJĄ 
Z KRAJU.

M a DKYT, (PAT1 —  Prusa lewirosva donosi, 
że naskutek zwycięstwa socjalistów w wybo 
rach hiszpańskich, wielu wybitnych polityków 
zbiegło zagranicę. M in. uciekł do Gibraltaru 
b. minister spraw wewnętrznych podczas rewo 
lucji 10,14 r. ifaquro Granicę portugalską prze 
kroczyli Salazar Alonsn i b. gubernator Astur 
jt V'etarde, którego lewica oskarża o zbytnią 
surowość podczas tłumienia rewolty w r. 1034. 

W IB hr SM M H S W M S M M h y f lB B B O H

Ku upamiętnienie t cj rocznicy powstania 
Mandżukuo, rząd tego państyva wydal reprodw 

j kowany powyżej plakat, mający ilustrować 
wzrost postępu i uprzemysłowienia tego Lrajti

Sitna Uota powietrzna - 

nailepszą obroną granic.

Przemówienie p. wicepremjera 
Kwiatkowskiego

w senackie) kim isji budżetowe)

Drûi dzień obrad Soboru staroobrzędowców
myślnosć i zgodność, a za koń zone zosta 
ły yv dniu 18 hm yyspólną modlitwą.

* * *
W  dniu 19 bm odbędzie się pierw 

sze posiedzenie organizney jno Naczelni i 
Hodyr Stfironhrzedoyyeów, na którem zo 
stanie yyybrane prezydium Rady. do któ 
rego prócz prezesa Arsenitiszn Pimono 
wa wvbranyrcli zostanie z nótród człon - 
kóyy Radv dwuch w icepre/esów. sekre 
tarz i trzech czbrnk-Aw "orf zydjum.

V  ■ *  *
W  Polsce jest ok. 71) 000 staroobrzędowców, 

zgrupowanych w 52 gminach. Najw ięcej ich 
jest w woj. wilc,ńskieni i białostock iem. mniej 
iuż w Warszawie, w woj. iiowogródzkiem  i po 
leskiem.

Przed wojną w Rosji liczba ich przekraczała 
10 non 000 Na ł.otw ie iest ok 00 000 staroohrzę 
dowrców, 30.000 na L itw ie 30 000 w Estonji, im  
Mazurach pruskich jest jedna gmina, licząca 
4.000, w Rumunji są dwa odłamy staroobrzę­
dowców w  liczbie około 100 000 Za oceanem 
jest ich prawdopodobnie 100 000, aj więcej w 
stanie Illinois w Ameryce Północnej.

Pierwszy sobór starooobrzędowców w Pol 
sce odbvł się w r. 1925, drugi w 1930 W  czasie 
ohecnego soboru obchodzona jest również rocz 
nica 10 lccia zorganizowania kościoła staroo 
brzędowców.

Do Polski przybyli staroobrzędowcy w cza 
sie należenia prześladowań religijnych w  Rosji 
przyczeni pierwsza fala staroobrzędowców przy 
była do Polski w XV I wieku.

MONOPOLE.
.Sadzę, że mogę z całkowitem poczuciem 

objektywizmu stwierdzić —  mówił p. wieeąrcm 
jer —  że szczególnie w zakresie prac mouopo 
Iow państwowych nastąpiła w ostatnich cza­
sach uadzwyczajiLa poprawa.

Ta praca nad poprawą oczywiście nie jest 
zakończona 1 n.dal może i powinna się posil 
wać |>o tej drodze, ażeby koszta produkcji nb 
niżyć, wpływy do skarbu zwiększyć, jakość pro 
duktów dostarczanych ludiiośel polepszyć.

CENY SOLI.
P. wleepremjer oświadcza dalej, że nte jest 

zwolennikiem projektu p. sen. Heiinan-.larec 
kiego, ażrhy wyrzec się produkcji, zamknąć na 
sze zakłady czy też je rezerwować na czas 
większego wzrostu produkcji i w jaśn in  dalej, 
dlaczego só! w Soiwaju jest tansza od soli w 
binycb kopalniach.

,Icż»ii idzie o cenę soli, piwne kroki pnf/y 
niliSmy w tym roku —  mówił wicepremier —• 
znacz drjsze. niż pozornie z cenniku wynikało 
by. Cenę sotl białej -niżytismy z 34 gr. na 32 
gr., cenę soli szarej zniżamy z 22 gr. na 20 gr.; 
z tern zastrzeżeniem, żr rrna soli szarej na
Kresach \'sehodnich dochodziła według maler
jalów, które posiadamy, do SR— 28 gr., gdyż 
rabat dla okręgu by\' zbyt mały, ilość poired 
nlków była niewielka. Ten stan rzeczy poornwi 
my tak «o do ilości miejsc sprzedaży jsk i raba 
tów. lok że impewno wystarczy na pokrycie

— I— — ■WWadMItl gBHBW gW M g—

kosztów tiandlowych i godziwego zysku na ob­
rót solą. Dlatego bodziemy mogli pilnować 1 
domagać się lego, ażeby ceny, uslaloue w ero 
inku. nie zostały przekroczone. W  ten sposób 
obniżka efektywna będzie wynosić znaczni* 
więcej niż 10 proc

SAMOGON.
. Na pytanie, jak wygląda rentowność tajne­

go gorzelnictwa p. wleepremjer oświadr/a, ae 
trudno odpowiedzieć, bo nikt nie złożył 
sprawozdania. Firmy ,a anonimowe. Jest to 
dość poważny konkurent nie lak jak r  Turcji 
z czem zetknęliśmy sir przy pomyśle monopolu 
naszego w Turcji.

Dążymy do tego- podkreślaj dalej p. wirc 
prem jer, ażeby sprawy spiiytusu były zat.rt 
siane zgodnie z interesem monopolu i ludno 

ści. Staramy się o współpracę z przemysłem, pię 
walnym, zv laszcza, aby zamiast umów krótko 
terminowych duć umowy długnierininowe. jeir- 
li irizi» o ilość minimalnego nrzerobo. Cena mu 
sl być zmieniana bo ani jeden, ani drugi kon 
Irahcnl nie zgod/.iibi się na bezwzględna sta- 
liili, uc jr cen.

NAFTA.
Mówiąc w końcu o zagadnieniu naftnwrm 

p wieepremjer oświadczył;
Piawilopodnbnie stoimy obecnie wohe* tik 

in nowego i dość wydajnego zagłębia naftowe 
go w Roisee. IKatrgo zagadnienie zużycia spt 
rsłasH i mi:-“Z!*nl;i może po pewnym o łr i» ir  
,/asu wygladać nieco inarzej. ni# dzisiaj

Złóż datek na pomnik Marszałka Poiskr 

Józefa Piłsudskiego w Wilnie 
Konto czekowe P, K ,  O . Nr. 146.111

jK . f m m ś & u j SE f a
WARSZAWA, (RAT). —  Na podstawie wia­

domości z różnych źródeł, PAT. ogłasza następu 
jąey komunikat o sytuacji na frontach Ahisynji 
w dn 18 bni.

Ghoelaż Abisyńczycy twierdzą, iż w okoiiey 
Makatt- torzyly się tylko drobne utarczki wed 
lug Reutera nie ulega wątpliwości, że nruija ra 
nu Mulugheta dnznala porażki i że abisyński 
minister wojny z trudeni będzie mógł utrzymać 
się w Antalo, jeżeli Włosi będą niezwłocznie 
kontynuowali ofenzywę.

Abisyńczycy twierdzą że na froncie połud 
dowyir udało im sir zepchnąć Wlouków z po 

zycji, jaką zgjmowall n stóp góry Leben wpo 
bliżu rzeki Dauu w prowincji Rorona. Po sfro

nie abisyńskicj w czasie bitwy padło 20 sabi 
łycJr. Straty włoskie wynoszą 30 zabitych.

Na froncie północnym Włosi umacniają swe 
nowe pozycje. Wojska włoskie, które braty B- 
dział w akcji w ciągu ostatnich dni, są rzekomo 
wycofywane na tyły, a ich miejsce zajmują no 
we Siły.

Abisyńczycy w dalszym ciągli slara.is się 
jiomnlejszyc sukcesy włoskie, osiągnięte ba 
froncie północnym. Twierdzą oni, że Wiosl p »  
sunęli sie zaledwie o 5 kim. naprzód. W  bit 
wie pod Makallc były zaangażowane wielkfe 
siły włoskie, które miały spotkać się z zacię 
tym oporem Abisyńezyków, przyezem ras Mułu 
gheta nie chciał przyjąć regularnej bitwy.

Dwaj Polacy w niewoli włoskiej
M AKALLE . (Pat). Wśród jeńców 

wziętych w walkach o górę Arr.ba —  
Aradam, znajduje się dwuch Polaków 
Imiona i nazwiska ich brzmią Tadeusz 
Melyński i Maksymtljan Bellau. Pierw 
,zy jest dziennikarzem, drugi lekarzem 
w siuyhic abisyńskicj od dwuch lat

Polaków znaleziono w jaskini, zamie 
akmej na szpital połowy. Obaj m ieli nt. 
ramionach opaski czerwonego krzyża i 
nieśli pomoc rann3rm. Obaj zostali skie 
rowani do Massaua, skąd przewiezieni 
będą do Wioch.

■Hi?'”  ' ;
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UDalszy
Przemówienie premjera Kościałkow- 

sikiego, wygłoszone onegdaj na wstępie 
debaty budżetowej ma plenum Sejmu, o- 
bejm owalo całokształt działalności rzą 
du od chw ili jego powołania przez Pre 
zydenta Rzpiitej do władzy. Praca wszy­
stkich niemal resortów rządowych zna 
lazła tarn swoje (Kibicie, jak to stwier 
dzić m ógł czytelnik z podanego przez 
nas wczoraj tekstu przemówienia

Pretnjer Kościałkowski podzń lił jc 
na dwie części — gospodarczy i politycz 
ną, złożywszy przytem na wstępie krót 
kie sprawozdanie z wykonania progra 
mu, zakreślonego pełnomocnictwami 
Każdy bezstronny obsei walor przyzna 
wraz z mówcą, że rząd swoje zobowiąza 
ma wobec Sejmu spełnił. Stopniowy spa 
dek deficytu naństwowego (28 m lij. zł. 
w  październiku r uh , 9,5 w styczniu 
r b.) pozwala żyw ić nadzieję ma całko­
wite jego przezwyciężenie, a akcja zniż 
k i cen przemysłowych i zmniejszenie 
świadczeń pieniężnych w m  poprawia po 
woli je j sytuację gospodarczą. N iefylko 
optym izm bił ze słów p. premjera, kiedy 
m ówił o swojem przeświadczeniu, że 
najsilniejsze objawy kryzysu minęły. 
N iewątpliw ie to przeświadczenie jest o 
parte również ma konkretnych i spraw 
dzonych przesłankach, dostępnych s/e 
fow i rządu.

Najciekawszą częścią przemówienia 
była ta, oczywiście, w której mówca' 
dał wyraz swoim zapatrywaniom na bie 
żące zagadnienia, oraz przedstaw ił pro­
gram dalszych prac rządu. Sejm powi 
tał oklaskami zapowiedź r o z s z e r z ę  
ii i a i p r z y ś p i e s z e n i a  akcji nad 
p r z e b u d o w ą  u s t r o j u  r o l  n e- 
g  o, Jesl to rzeczywiście spośród spraw’ 
socjalno-gospodarczych najważniejsza i 
najpilniejsza. Od je j szybkiego i pomyśl 
negu rozwiązania zależy niely Iko podcią 
gniecie wsi na wyższy szczebel gospo­
darczego życia —  w pierwszym rzędzie 
konsumcji i zdolności płatniczej —  ale 
tu również tkwi klucz do zagadnienia 
p o d n i e s i e n i a  k u l t u r a l n e g o  
ws i ,  co następnie podniósł premjer 
Kościałkowski do godności naczelnego 
postulatu swego na dalszą przyszłość o 
oliczonego programu. W  żadnej bodajże 
dziedzinie nie ma Polska tyle zaległości 
do odrobienia co w tej właśnie. Praebu

W poszukiwaniu 
XI muzy*’

(W y w ia d  z ks. d-rem P iotrem  
Ś ledziew ókim )

Ksiądz doktór przyjął mnie zrazu 
niechętnie, gdy się dowiedział, że to w 
sprawie radja. Otwarcie mówiąc chciał 
sie „w ym igać'1 od udzielenia odpow ie­
dzi. K.edyś zresztą na jednej ze śród ii 
terackich, powiedział wyraźnie, że nie 
może dyskutować na temat słuchowisk, 
bo ...gwizdy, swisty, chropowatości, 
wtrącanie się innych stacyj ani troszkę 
nie sprzyjają atmosferze słuchania. 
M ał wtedy minę wyraźnie zniechęconą

W ystarczyło jednak, że się zastano­
wił nad istotą szukanej przez nas muzy, 
by wyczuć ogromne możliwuiści artysty 
c z u ł  radja. Oczywista po takich cl na 
dniach namysłu i rozmysłu —  ksiądz 
doktór m iał dużo uwag do zakomumko 
wania mi. Uwagi te są może nieco cha 
etycznie spisane, z drugiej strony mój 
rozmówca rozentuzjazmował się tema­
tem i wvgłaszał uwagi o charakterze

*) Dalszy ciąg ankiety pairz ..Kurjer W ileń ­
sk i" Nr 30!.. 31? 3l6, 320 326 i 341 z r. 1935.

dowa ustroju rolnego będąc sama wietl 
ką inwestycją, niesie ze sobą koniecz­
ność dalszych inw estycjj —  dobrych 
dróg, kolei, szkół, l. j. tego wszystkiego, 
czem się różni wieś niemiecka lub czes 
ka od wsi polskiej Żadna też inwestyc 
ja nie muże dać taik p o w s z e c h ­
n y c h  i d ł u g o t r w a ł y c h  skut­
ków jak podniesienie poiiom u gospo­
darczego wsi w  państwie, którego 3/4 tu 
diności stanowi ludność rolnicza. Ale 
premjer kościałkowski swuucli zamie 
rzen kulturalnych dla wsi nie chce od 
wlekać do czasu przezwyciężenia trud 
nośei muterjalnyoh i traktuje obie te 
sprawy rówmolegle. Dla omówienia pro 
graniu kulturalnego ma bye /wołana 
wielka kom t m m c ja z udziałem najwy­
bitniejszych działaczy wiejskich. Ta rni 
Cjatywa niezawodnie bardzo zbliży cen 
tratne władze do 'kompleksu potrzeb wsi, 
i z tego punktu widzenia zasługuje na 
w ielkie uznanie.

Spośrod innych deklaracyj p. Prem­
iera podmieść należy powitane również 
oklaskami określenie w  całokształcie 
.'praw państwowych naczelnej roli ar 
mji, nietylko jako ..mechanizmu środ 
O BO BW

ków wall_i“ , ale rówmież. jako „w ie lk ie­
go zbiornika siły moralnej' , jako „szko 
ły poczucia obowiązku i honoru naro 
dowego“ . bezpośrednio polem podkrcś 
lił mówca znaczenie które przywiązuje 
do ustalenia się odj>owiednich form  
współpracy rządu z izbami ustawodaw 
czem , Mo-sumek wzajemny tych czynni 
kaw państwowych powinien być oparty 
na w  z a j e m m e m poszanowaniu 
—  oświadczył premjer Ko.śeiałkow- 
ski. Zdaje s ię f że ten ustęp przemowie 
nia określał w sposób pośredni stanowis 
ko rządu wobec w j miamy listów pomię 
dzy min. Poniatowskim, a marsz, t a­
rem, spuwodu incydentu „leśnego" w 
Romtaji budżetowej. Ogólnie bowiem 
się uważa, że m e r y t o r y c z n a  stro 
na tego incydentu powyższą wymianą li 
stów załatwiona bym a innie j nie została 

Mówiąc o zagadnieniach polityki na 
rodowośeiowej wyraził p. Prem jer za 
dowoienie z dodatnich i w m żnyii zmian 
które zaszły w  stosunku Ukraińców wo 
hec państwa zapewniając ze swej stro 
ny o szczerej chęci rządu do oparcia sto 
sunków polsko-ukraińskich na terenach 
mieszanych na wzajemnem zaufaniu

i współpracy. Natomiast bardzo moc­
no i ostro zastrzegł się przeciw 
ko- skrajnym elementom z prawa i z 
lewa, usiłującym w imię Dądź socjat 
nych, bądz. nacjonalistycznych haseł pod 
ważyć ład we .ynęlrzny w państwie i wy 
wołać starcia pomiędzy różnemi grup i 
mi obywateli. Tych i tamtych, czyli a 
geirtów 3-ej międzynarodówki i polskich 
szowinistów będzie rząd zwalczał jako 
burzycieli porządku i bezpieczeństwa 
publicznego.

Szef rządu Rzeczypospolitej słusznie 
uczynił* oocinajac wyraźnie od wzorów 
z Zachodu i W’schodu podstawy nasze 
go życia j ładu wewnętrznego. Polska 
pomiędzy swoimi ‘dworna wielkim i są 
siadami powinna uchować w ł a s n ą  
k o n c e p c j ę polityczną i społeczną 
W  przeciwnym razie stać się może kie­
dyś znowu łupem brunatnego lub czer 
won ego imperjaliznni

T e j własnej koncept ji jeszcze w c a 
ł o ś c i nie stw orzyiiśmy. Istnieją c.zę 
ściow’0 juz w życiu, częściowo dopiero' 
w myśli Jud/niej, jmszczegóine je j frag­
menty —  pr/rdewszystkkm te, które 
kształtował w swoich rękach Marszałek 
Piłsudski. Do całości1 dojdziem y metodą 
doświadczalną. ale o tyle tylko, .o ile me 
zboczymy z w ł a ś n i  j s a m o  d z i e l  
n e j drogi, na której ogólny kierunek 
wskazuje nam nasza historja.

W  przemówieniu premjera Kościał- 
kowskiego wyrazmą nicią przewijała się 
ś w i a d o m o ś ć  i s t n i e n i a  tej sa 
niodzieincj drogi Rzeczypospolitej ku 
przyszłości, świadomość potrzeby znale 
zienia dogodnych i dostępnych dla ogó 
łu >cieżek do niej prowadzących

I to jest iv jego 'pw. omówieniu cl 
iiientem na jlrwaiszym. Te.sfLs.

Exprsć premiera KoScizłkowskitgc

17 b. m rozpoczął Sejm obrady nad przelimnia rzein budżetowym na rok 1936/757. Prem jer 
Kościałkowski wyptosił w .Sejmie dłuższe przem ów ien ie charakteryzujące ogólną sytuację 
gospodarczą kraju, -orai zamiary rządu na najbliższą przyszłość Na zdjęciu p. premjer

n » trybunie.
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ewangurdowy m. bez precyzowan a pesz 
czegolnych postulatów —  dotknął samej 
istoty zagadnienia sztuki radjowej, ja 
ko „par exceilence" małżeństwa iechm 
ki, elektryczności i akustyki ze sztuką.

—  Go sądzę o X I muzie? —  „W  po 
szuskiwaniu X I muzy" jest trafna ideą 
wywiadu Miraż X I muzy, czyli rozsze­
rzenie doznań artystycznych o jeszcze 
jeden rodzaj sztuki, jest pociągający 
Oczywiście, posługując się analogją do 
X  muzy 'kinowej, należy zdecydować 
się kiedy X I muza może hyć sztuką, a 
kiedy nie. Zagadnienie to jest ciekawe, 
a rozwiązanie jego oświetliłoby nam 
właściwie również sprawę .Teatru  W y 
ohraźni“ .

Jakaż jest więc mechanika kina arty 
stycznego (nie dźw iękow egol)? —  Mam 
wrażenie następujące: 1) zjawisko na­
tury, 2) fotograf ja tego zjawiska. 31 to 
tomontaż celowo skomponowany, 4) wy 
świetlenie, 5) osobiste, bezpośredni'? oh 
serwowanie przez widza wstęgi k inow e\ 
i 6; artystyczne „delektowanie się". % 
tysłyczność kina zagnieżjdża się w im  
giro i trzecim punkcie tego procesu w 
fotografji artystycznej i kompozycji fo  
tomontażowej, a w łaściw ie jeszcze i o 
widza, który musi poznać się na arty- 
stycznem pogłębieniu życia. (Stąd arty 
styczne wychowanie, wykształceaiie (!)

P b D Ł R
NIEZRÓW NANY
p o J  w s g l i - d f  m 
(u to ic l  łfct od n i ­
kl i  w. • u b t e l n t K  
p o w ią z a n y  f. 1- 
Dobrza przylepo 
do naskórka, na- 
da|qc d a r t e  o ioa-
milno * g*adko'Ć.

olette
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 ̂ WYTWARZANE W LABORATORIOM c h e m  
EARn. J O E S S N E H  W A R S Z A W A

wiozą i jego krytycyzm są nakaizem 
chwili)

A  jana jest meclianika przyszłego 
radja artystycznego?

1) dzieło sztuki muzykalno— 'wo­
kalnej, 2) nadanie tego dzieła przez 
mikrofon. 3) odbiór nadania pi zez słu 
chaczów i zmów 4) artystyczne delekto­
wanie się dziełem Go kryje się w pierw 
szym punkcie te j mechaniki? —  zjawi 
śko życia i natury przez artystę odpo 
wiedniw skomponowane. (Inaczej nie by 
toby przecie dziełem sztuki!).

A zatem jak wodzimy, i w kinie i w 
radjo działają te same czynniki media 
niezne przy powtarzaniu dzieł, logicznie 
więc muszą dawać te same wyniki... ar 
tystyczne i mogą być zaliczone do tej 
samej grupy muz. Jeśli zatem wolno ki 
no nazwać muzą X, należy również i ra 
rtjo ochrzcić mianem XI. A le zważmy 
zarówno w kinie, jak w  radjo będ/ii 
mowa o lak zwanej sztuce mechanicz­
nej. w kinie o sztuce mechanicznej 
wzrokowej, w ra ljosłucliowcj. Obok mu 
zyki mechanicznej (gramofon) istnieje 
również słowo mechaniczne (m ikrofon). 
Przez wprowadzenie dźwięku do kina, 
a obrazu do radja w mechanice tych 
sztuk nic właściwie się nie zmieni. W  
dalszym ciągu muza X będzie m zcczy 
wistniać swoje możliwości artystyczne, 
a X I swoje.

Kiedy muz? X (k.no) nie bywa sztu­
ką? Z mechaniki kina wynika ja.sno 
gdy fotograf je  i fotomontaże są pod 
psom, t. j. gdy nie są foto-geniezne. Kie 
dy znów muza XI (radjo) nie będzie 
sztuką? —  Gdy braki i błędy zajdą we 
wszystkich czterech punktach je j mecha 
niki. A w ięc —  reprodukcja dźwięków 
nie skoordynowanych artystycznie; wy 
rażono np. ryk iwa, gwar ulicy, bezład 
ra r i/mowę i t. d. i t. d. —  mogą to być 
bardzo ciekawr zjawiska, lecz nie będą 
posiadały” walorów artystycznych. W  
świat dźw ięków  'mechanicznych —  to 
nu i słowa —  musi wejść artysta i je 
po swojemu skoordynować, przestylizo 
wać, nadać swoje piętno W tedy dopie 
ro len syy.at artystycznie oży je może 
być „nurze— alny"!

Konsekwentnie z analogją do kina 
jakiś dowcipniś powinien stworzyć rad- 
jowe wstęgi stalowe, na wzór taśmy fil 
ulowej i nadawać je w radjo. Sły szałem 
o podobnych wysiłkach, zmierz? iących 
do tak zw. .absolutnego tonu i absolut 
u eg o głosu", dokonywanych na płytach 

'gram ofonowych i na wstędze t. zw. taś 
mę StilTa. Mielibyśmy tedy nową rze 
czoiwość w radjo n ir ly ń o  w sanmn sły 
szeniu zjawisk na (aury i życia, lecz rów 
nież w samej mechanice radjoweso two 
rżenia



Rozmaitości ze świata
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najlepsze warunki życiowe może stworzyć czto 
wiekowi pracy fizycznej czy umysłowej tylko 
miasto średniej wielkości. liczące od 50 do 
100.000 mieszkańców, gdzie mogą być zacho­
wane wszystkie zdobycze techniki współczesnej, 
'dzie znajdą sic też warunki, umożliwiające 
pracę i życie ludziom przyzwyczajonym do 
kultury i do cywilizacji.

W  takich tylko miastach może nastąpić wy­
równanie szans między wsią a mias'em, zu 
chowanie wszystkiego, co najlepsze, tu, ezy 
tam. w Iłowem środowisku.

TELEW IZJA W LOTNICTW IE.
Aparat] lotnicze ulegają coraz większym 

udoskonaleniom, dzięki którym komunikacja 
powietrzna staje się tak pewna i dogouna, jak 
jazda sleepingiem. Jak dotychczas aeroplanom 
grozi jedno tylko niebezpieczeństwo, którego nie 
dało się usunąć: mgła. Z tein zjawiskiem przy 
rody v alka jest narazie nierówna 1 wszystkie 
zdobycze wiedzy i techniki nic wystarczają do 
usunięcia tej przeszkody w komunikacji po­
wietrznej.

Ostatnio zabrano się jednak w Anglji do 
eksperymentów które mają przynieść rozwią 
zanie na zupełuic innej drodze. Laboratorjum  
krajowe dla doświadczeń fizykalnych podięlo 
mianowieie doświadczeniu z telewizorami, któ 
te mają ukazywać pilotom obraz miejscowości.

gdzie aeroplan miałby lądować. Ponieważ dc 
świadczenia te są kosztowne, przyszło z por o 
ea finausowrą królewskie ministerstwo lotnic­
twa. Aby pilot mógł otrzymać dokładne miej­
sce miłowania na rozmaityeh miejscach, w 
niektórych miejscowościach będą ustawione 
nowe tyrpy telewizorów. Zadaniem ich bedzie 
po u,nvdniem  sygnalizowaniu i skomunikowa­
niu łię z pHotem znajdującego sie w mgle aero­
planu, ukazanie inu obrazu miejsca, na którem 
zamierza ładować. Ma się to odbywać w ten 
sposób, że nu ekranie, zna (dającym się przed 
siedzeniem pilota, ukaże słę odbicie geogroficz 
nr lądowiska. Jednocześnie zaś na ekranie uka 
żc się jasny punkcik, który określać będzie do 
kludnie położenie aeroplanu nad ziemią. W y  
starczy teraz, ab,, pilot rznęli okiem na wyso- 
kościótnierz. a potrafi ze ścisłością określić 
każdorazowe położenie aparatu nać powierzeli 
nią ziemi.

Eksperymenty te proaadzor, są energicznie 
i fachowcy obiecują sobie wicie po zastosowa­
niu nowego wynalazku, fetory zapewni bezpie­
czeństwo przy lotach i przy lądowaniu we 
mgle, gazie golem okiem nie dojrzy nie z apa 
ratu, unoszącego się w- powietrzu. I’ rzv szyb 
kości postępów' i udoskonaleń w technice lot­
niczej można się spodziewać, iż mgła przesia 
nie być wkrótce wrogiem komunikacji powietrz 
uej.

K to  ch ce  by£  w  p o s ia d a n iu
SZCZĘŚLIW EGO LOSU
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Powrót pleniądry niemieckich na ojczyzny łonn
W  N leanozecli istnieje organizacja „Rruder 

m Xot“, zadaniem której bylw zaopatrzenie 
głodujących w Sowietach Niemców w dobra 
materialne i duchowe.

/ biegiem czasu stosunki v Niemczech i So­
wietach zinie-iiiły się jednak w tym stopniu, że 
obecnie już nie Niemcy z Rzeszy posyłają swym 
rodakom w Sowietach* pa-eźk żywnościowe, lccrz 
uaodwrót, Niemcy świeccy rodakom z Rzeszy 

Natomiast jrszozc w 1906 roku „Rruite-r ui 
N >s“ z Rzeszy wysyłali celem poparcia Niein 
com sowieckim pewne itwoży picn ężne.

O fosach tydi pi-eniijdzy na Sesji Centralnego 
K om ;U-hi Wykonawczego Ukrainy Radziecki* j 
pnwiad-omif prezes komitetu wykonawczego Spar 
tako w skiego rejonu okręgu odeskiego J. Marz. 
Pieniądze te chłopi niemieocy na Ukrainie Ra­
dzieckiej w 19-13-,'15 latach przekaizali Między 
narodowemu Towarzystwm Pomory Rewofoojoni 
stoin rMojwj dla uwięzionych w 'Niemczech 
rerwolucjonistiów . Czy to stało się całkiem do

browoh- 'c, o  Uan J. Miinz nic nie fiowiodzi l, 
ale, że “odtąd ..Ilrudw in Not“  w Rzeszy więcej 
nic Wysfyłają gotówki nufakom na Ukrainie Ra 
drziookśej —  nic w tern dziwnego . Sp.

Ksmawał ni f:tiszu
Czy to for je, czy raczej fur je zimowe?

Nie widać zupełnie żadnych redukcyj w  kar 
uawalowem szaleństwie. Może gdzieś na szero 
kim świccie, kędy postęp chadza w siedmio­
m ilowych hutach, coś się zmieniło w tej dzi* - 
dżinie U nas jednak po staremu.

W brew  zasadzie, że spontaniczne zaoawy 
udają się najilepiej —  lubimy długo, dokładnie 
i konserwatywnie wybierać się na bale. Nie- 
tyle ubierać się, ile właśnie wybierać.

Mozolnie łatane przerabiane i farbowane 

szaty stają się nietyilko strojem, ale zbroją walk 
towarzyskich. Ta sama socjeta, która w ypija 
ze sobą przeciętnie dwa litry kawy miesięcznie 
— nagle pod blaskiem kinkietów dancingowych 
ukazuje się sobie w zupełnie nowej edycji.

Takie zjaw isko w środowiskach nazbyt za 
geszczonyrh jest widać bardzo pożadane

Radczyni na pom idorowo obserwuje wzro 
kic-m zupełnie obcym swoją przyjaciółkę dok­
torową Nawet mężczyźni mierzą się wzrokiem  
krawców.

Higjouą patrzenia, pa świat całkiem „inne- 
mi oczam i" jest kuracją wspaniałą, ale drógą.

Rogal si odświeżają wrażenia podróżami, 
zmianami otoczenia —  stłoczona w ciżbę i pa 
miętająca swoich pradziadów elita m iejscowa 
wzbogaca światopogląd na balu.

A przy tein ileż zyskuje wiadomości. Ta na 
turahiio z tym, ten jednak z tamtą — skandal. 
W ogóle wszelkie ga ffy  mają posmak ozonu

Aha! Ta koronka na pani aptekarzowej to i 
to przecież z szalu, w  którym jako panna jesz­
cze szalała z gwardzistami rosyjskim i u Geor- 
ges‘a. , i *

Tak to bogaci..się nawet język poski. N ie ­
dyskrecja bowiem bystrych oczu łatwo znaj 
duje pokrewieństwo słowotwórcze i pojęciowe 
między szalem, a szaleństwem.

Szaleć w szalu na balu —  proszę.
Szaleństwa jednak balowi chylą się już po­

woli ki końcowi w podrygach schylonych, 

sprasowanych ze -sobą par. Karnawał umiera
Dla amatorów —  nie na długo Bo ani sic 

obejrzeć jak fokstrotem przy tańczy zit lony 
w iosenny.

Mówią o tein motyle damskich trzephwycb 
rąk i dancing, który (teraz, jeszcze w zimie) 
szumi jak trzmiel. arnik

df ŚRÓD P I S M
— „Świat* w ostatnim numerze 6— 7 (ji ad 

woju ej objętości), poświęca szereg artykułów 
rocznicy odzyskaaiia morza i znaczeniu ścisłe 
r morzem naszem związanej ziemi pomorskiej 

R. marsz. Jan Dębski oraz W ojew oda Kir 
tiklis charakti-ryzu ją sytuację gospodarczą i po 
lityczną Pomorza J. S-lęjiowski rnówi o Pola 
kach, którzy za morzami na dalekich Iądacl 
tworzyli podwaliny polskich kolonij. Piękne 
zdjęcia ilustrują artykuły poświecone Torunie, 
wi, Bydgoszczy i innym miastom pomorskim. 
Rogato przedstawia się dział in form acyjny o ży 
cm gospudarczem Pomorza. Numeru dopełnia 
ją powieść J. Surynowej —  W yczółkow skiej 
, Kobiela i b a s t a o r a z  W . Bunikiewioza ,./> 
cte w  kolorach ', korespondencja z Hiszpan:;.

„Potów  Pereł", „Świat frliuu", anegdoty bryd 
żowe, humor zagraniczny d liczne ilustracje 
chwili bieżącej z całego świata.

■— Tygodnik Literacko - Społeczny Pion. 
przynosi wr Nr. 7 (i34) m iedzy innemi następu 
jące artykuły i utwory: Bogdan Suchodolski: 
Drogi Oświaty Ma-rjan Piechal Czas, Marc* 
lina Grabowska: Dzieło, autor, krytyka, Lud 
wik Brożek: Prasa lugjonowa na Śląsku, X 
Szczęsny D ettloff: Czy rzeczywiście W it Stwosz 
w Luwrze?, Melchior W ańkow icz. Kajka W Ł 1 
Schyla: Poezja, Bohdan Korzeniewski: Teatr. 
W łodzim ierz Pietrzak: Rozmowa z Zofją Nał 
kowską, J. PuciaUa —  Pawłowska Plastyka, 
St. Uurmanik. Muzyrka, W . Bąk Przegląd pra 
sy, A. Czyżewski: Kronika. Listy do Redakcji

l i ^ F W W H W W l

POŻAR. KTÓRA TRW A 50 LAT.
Pnżai który wybuchł przed pięćdziesięciu 

lały i dotychczas ule został ugaszony, wyda­
rzy! się w Stanach Zjednoczonych i stanowi 
niełatwe do rozwiązania zagadnienie dla wtadz 
administracyjnych.

V, r  1*44 wyDueht w Hocking Aulley po­
między New .Straitsyille i Shawnee (Ohio) wiel 
ki strajk górników -Strajk len trwał 6 mie­
sięcy i ni bil przebieg bardzo burzliwy. Pewnej 
nocy górnicy owładnęli wozami naiudowanemi 
naftą, podpalili je i następnie rzucili palące się 
wozy do szybu kopalni. AA 24 godziny później 
jedna ze sztolni w kopalni znalazła się cała 
w ogniu i nie było miiwt o ugaszeniu szaleją­
cych piorun ni. Byl to początek ogromnego po­
żaru podzi innego, który trwa do dziś dnia. 
AAT-dhig obliczeń, w eiągu tych 50 lat spaliło 
się węgla na sumę 50 mtljonów dolarów, a w 
przyszłości straty te będą coraz większe. Ogień, 
który rozprzestrzenia się powoli, lecz stale, nie 
pozostaje bez wpływu na powierzchnię ziemi. 
Okoliczni tarmerzy zamiast wody w zbiorni­
kach i Słoninach natrafiali na kłęby dyma, a 
gmach szkoły wiejskiej musiano opróżnić, po- 
oiewuź dzieci skarżyły się na ogromne gorąco, 
bijące z nodtogi budynku, znajdującego się w 
sąsiedztwie podziemnych płomieni.

Pomimo niesłychanych strat, jakie sprawia 
*ten niezwykły pożar, ani rząd federalny, ani 
też administracja stanu Ohio, nie uwzględnia 
u programie swych robót publicznych walki 
z pożarem w Hocking A'alley. Naszkicowano 
już nawet projekt ugaszenia pożaru, lecz nie 
został on dotychczas zrealizawany. Projekt ten, 
ypracowany przez fachov> yeh inżynierów, prze­
widuje kon Irukeję specjalnej zapory wukói 
strety ognia, która zajmuje obecnie powierzch­
nie lń śm. Zaporę taką stanów iłyby specjalne 
tunele podziemne. zaopatrzone w głębokie 
studnie, przez studnie te zaś, dochodzące aż do 
strefy ognia, wprowaHzićby można strumienie 
biota, które ugasiłyby płomienie.

MUZEUM PIOSENKI.
W Paryżu pow.-tae ma niedługo nowe mu­

zeum: muzeum starego MontinartrUu, siedziby 
cygaiieeji paryskiej, dzielnicy owianej urokiem 
poezji. Muzeum obejmie szereg dokumentów, 
oianów i tablic, dotyczących rozwoju i życia 
Montmartre"u, ilus»racyj i książek, poświęci: 
nyeh opisom żyeła wśród krętych uliczek u 
stóp najwyższego wzgórzu paryskiego. Jegno ze 
skrzydeł interesującego muzeum poświęcone be 
dzie wyłącznie... piosence, piosence, która tak 
/nakoimob przyczyniła się do sławy Mont 
martrehi i była czynnikiem wielkiej wagi w 
życiu cyganerjł paryskiej. Zapomniane, wyszle 
już z handlu piosenki, nuty, płyty i teksty ze­
brane zohtana w tein skrzydle muzeum i sta- 
uowić będą niezmiernie interesujący dokument 
epoki końca XIX i pmzatku XX wieku.

W IELKIE  MIAST \ S\ Zł.EM.
Urbanistom wydawało się, że wielkie miasta 

dadzą się ułemperowae w swym rozwoju, żc w 
ich ramach można bedzie stworzyć dla mie­
szkańców idealne warunki praey, bytu. odpo 
czynku i rozrywek- Tymczasem rzeczywistość 
rozwiała te złudzenia. Okazaio się, że im więk­
sze jest mi Lsto, tein gorzej w  nim żyją mie­
szkańcy Na pcryfcrjaeh gniezdzi się nędza 
bezi-obotn1. panuje brud choroby, smród. AV, 
centrum szaleje gorąezka praey, gorączka ko­
munikacji, pośpiech, p-zedenerwowanie, Żadne 
ulepszenia w dziedzinie komunikacji nie mogą 
naprawie zla, jakiem jest zbyt duża odległość 
miejsc zamieszkam i od warsztatów pracy co­
dziennej. Niesamowite hałasy, zle warunki 
higjeniczne, brak dobrego powietrza są dalszą 
plaga wielkich miast.
Dzisiaj doszli więc już urbaniści do wniosku, że

1‘r/y bhzszem wejrzeniu bardzo mi 
sie podoba ta nazwa „Muza XI

A teraz związek z teatrem wyobraź 
ni, co sądzę o tcalrze wyobraźni, „słu­
chowisko czy teatr wyobraźni"?

Do wczoraj byłem zwolennikiem „słu 
chowiska", od dziś —  „teatru w yobraź­
ni". W iąże się to konsekwentnie z lem 
co mówiłem o „poszukiwaniu X I muzy". 
Saw-et w ścisłem tego słowa znaczeniu 
„theatrum " —  w idzenie (od greckiego 
słowa patrzeć) (nie daje -nic nienaturalne 
go w połączeniu z wyobraźnią; daje w 
dzenie „w yobraźn i" przez „słuchowi- 
>ka‘‘... (Idy  zastosujemy pojęcie Cicero 
na „tjiursi theatrum ingenii" (po polsku

jakby pole do pokazania talentu) o 
kreślenie „teatr wyobraźni" jeszcze bar 
dziej będzie odpowiednie. Zwłaszcza, że 
la dziś dnia zjawiska niemal całkowicie 
•duchowe: „grzm ot artylerji*1, tub „grze 
chot karabinów maszynowych" słyszy 
my na „teatrze" wojny

'Teatr wyobraźni nic koliduje z poje 
cieni 'I eatru na Pohulance łub Lutni, po 
jęciem  już odczuwanem. przeiiośnem i 
mówi o scenach radjowych dla wyobraź 
ni...

Gdy z iś radjo zdobędzie telewizję, 
do której podchodzimy .szybkiemi krok i 
im, można wtedy będzie mówić napraw 
eię. o teatrze wyobraźni w całej pełni

Będzie wtedĄ chodziło o m**chaniezna 
szlukę radjową.

A zatem scena «— theatrum. jak nu> 
wiono w Polsce w XV!t w., bMższe jest 
pojęcia sztuki niż .słuchów isko. .taką bo 
wiem widzę różnicę między słuchów1 
-kicn. a tealrrr.i wyobraźni, „Słuchowi 
sko" j, s| ka/dnn isluchaniem radja, na 
słuchowisko nic musi się składać twór 
cza praca artysty. Słuchowiskiem josi 
transmisja z pola walki, z popisów w 
eyrku, z wyścigów i w<da speakera czy 
sprawozdawcy wodzi nas po polu słu- 
rhowiskoweni ella celów wrażeniowych, 
muterjalistycznego usłyszenia, a przez 
to współuczestnw zmtia słuchowego ze 
zdarzeniem natury i życia lesl to właś 
ciwie reprodukcja słuchow a bez żadne 
go celoyyego zamiaru artystycznego. Słu 
cliowisko (narzuca mi się analogją z to 
koyyiskiem i z przvpadko\remi przeży­
ciami. związ.inymi z jmlowaniem na 
cietrzew ie.

Jeśli zaś będę żądał od odbioru radjo 
wego smalili artystycznego, musi wtedy 
przyjść do głosu mówiąc za Ciceronem 
polo talentu" talentu, (który zrodzi dzie 

ło sztuki muz;'kalno-yvokalno-(-wizua.l 
nej, gdy radjo będzie telew izyjne!).

Gdy mowa zatem o X I muzie, posłu 
giwać się ona wnima nie słuchowi skiem 
a „teatrem wyobraźni"

-  „W  takim razie co sądzi Ksiądz 
Doktór o  sztuce XI muzy?".

—  „Konsekwentnie włączam do dzia 
łu słuchowisk wszystkie koncerty i całą 
muzykę. Rzecz radja wysilić się ina naj 
doskonalsze elektromagnetyczne repro 
dukowainie itźwięków i przekazanie ich 
do dobrze n istrojonycli ma lalę stacji ra 
djowej odbiorników Pizcpuśćmy, że na 
danie i odbiór są cudowne, jak kryształ 
Radjo bętł/.ie wtedy odgrywało tylko ro 
lę przenośni wrażeń słuchowych. Sztu 
ka inie będzie żadną faklurą radja, lecz 
życiem „Tozgłośni1 lut) sali koncerto 
Wej.

Do działu stuchwvi-durnego załączam 
również cały dział teatralny' i irewjowy 
Aktorzy ze swojetui sceniczno-głosowe- 
tni manierami, jak w idzę teraz, miepo 
trzełmie annic denerwowali. Ro radjo 
dawało gorszą luli lepszą reprodukcję 
tych iz.jawńsk życia na ..scenie" -rozgłoś 
tli czy studjft alemic w teatrze mej wyo 
braźni:

Do tego samego działu załączam każ 
de zjawisko natury lub życia (artyslycz 
nego!) które posługuje się tylko tran­
smisją radjową i ma ambicje swej mu 
zy, każdej innej tylko nie X I

Poszukajmy analogji do kina. kino 
jako muza X tylko w tedy gra, gdy wstę 
ga film owa została stworzona dla celów

kinowych artystycznych. Gdy zaś wstę­
ga film owa wyświetla cudowny pejzaż 
w rucliu (np. orkan), łub nawet sam 
rucli (pociągu, bieg człowieka), reprodu 
kując je  „analitycznie" w iernie —  sźtu 
ki nie tworzy i do X -muzy nie należy.

Teraz zatem łatwo zrozumieć rolę 
teatru wyobraźni —  sztuki* .którą ma 
nam dać tnuza X I i odróżnić od reszty 
produkcyj radjowych. Do teatru w yo­
braźni należeć mogą dzieła uzdolnione 
go ad hoc artysty, ł. j. artysty, który 
duchowo, emocjonalnie ma c o s  do po 
wiedzenia w  technice radjowej. Analo­
gicznie, jak w drzeworycie musi być uw 
zględniona niełylko technika drzew ory­
towa, lecz i „tem atoloaja" di zewo-to.ii 
c/na, tak samo w radjo należy uwzględ 
tlić nit ty lko technikę m ikrofonowo-tran 
smisy jno-odbiorniknwą, ale i „tematy 
kę" radjoloniczną. I dalej luk, jak w 
rzeźbie up. artysta-rzeźbiarz mieiylko w 
formach uwzględnia charakter ogólny 
drewna rzeźbiarskiego, lecz również i 
charakter poszczególnych gahmków 
drewna: dębu. gruszki, lipy, co woływa 
ua form ę jego dzieł —  tak samo w izie 
łach muzy XI. tworzonych dla teatru 
wyobraźni muszą być uw'zg!ędaiouc naj 
rozmaitsze form y (zawsze jednak radjo 
foniczne), zwuązane z „tem atowoscią" i 
.instrumentami audycji". L. Feygin.
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Sejm rozpatruje budżet na r. 1936-37
\v a RSZa WA. (Pat.) Na dzisiejszym plenar- 

nem posń-dzcriu Sejmu przystąpiono do roz­
prawy szczc&ńlonej nad preliminarzem budże­
towym na rok 1936 37.

Budżet Prezydenta Itzplitej oraz Sejmu i 
Seuatu nie wywołał żadnej dyskusji.

BUDŻET I\ PREZYDENTA I SEJMU.
Referent budżetu Sejmu poseł JEDYNAK  

oodkreślił, że walka o nowe prawa i zasady 
pracy parlamentarnej, juka przez szereg lat 
pouejmowaiia była w naszym parlamencie prze 
eiwko partjom i starym metodom pracy, do­
tknęła niestety samego ciężaru gatunkowego 
hejmu i Senatu. Rezultatem tej walki jest osia 
blenie aatorytetu parlamentu w opinji społe­
czeństwa. W związku z tern zachodzi koniecz­
ność wytworzeniu tylu środkow umiejętnej pra 
ey wewnątrz parlamentu, by nazewnątrz nawet 
u uboji mej czesci społeczeństwa wywotać prze 
•ulany »  dotyeliezasowych nastrojach.

Podniesienie autorytetu zależne yesl w dużej 
mierze od wytworzenia pewnych wartości 
uznania społeczeństwa dla poziomu prac, spra 
wrosei i celowości funkcjonowania parlamentu, 
Aby ten cel osiągnąć, należy prace parlamentu 
tak poa względem turmulnym, jak i organiza­
cyjnym, odpowiednio postawić. W tej mierze 
rciercnt wysuwa szerec postulatów, in. in. staje 
na stanowisku, że ważnym czynnikiem ma 
pouniesienia techniki ustawodawczej parlamen 
łu bvlaby sprawa sejmowego Biura prawni­
czego.

koniecznością jest również przeprowadzenie 
culkowitej uutonumji parlamentu pod wzglę­
dem budżetowym, organizacyjnym i terytorial­
nym w drodze ustawodawczej lub reguiam.no 
wej.

W końcowych wywodach reierent poruszył 
jeszcze nwestję djet, stwierdzając, że nie są 
one zawysokie w porównaniu z djetami człon 
ków .nr yt b parlamentów.

BUDŻET N. 1. K.
Skulel przystąpiono do budżetu Najwyższej 

Izby jćuntroii. Referent poseł Słaski zwrócił 
Uwagę, że wobec ciężkiego położenia tinunso- 
wego kraju, dziuia>uość N. I. K, nabiera szcze­
gólnej wagi. Mówca wyraził najszczersze uzna 
ule zarówno dla kierownictwa Jej nistytueji, 
jak i jej organów. Stosunek urzędów oraz in- 
•tytueyj kontrolowanych do N, 1. K. był nao- 
gól lojalny. Zuarzaly się jednak wypauki, że 
łe same uchybienia powtarzały się. Referent 
wysuwa myśl, aby w takich razach, kiedy uwa 
gi kontroli nie odnoszą właściwego skutku, 
\ 1 h korzystała z uprawnień i zwracała się

w tycń sprawach zarówno do Prezydenta, jak 
i do iżji ustawodawczych, przedkładając iin 
odpowiednie wnioski. Wreszcie poseł Slaskl 
opiiMien-Łiai się za nouclizacyą ustawy o NiK. 
w duenu rozszerzenia kontroli na związki pub 
iiczno-prawne

l*o reteraeic sprawozdawcy zabrał glos po 
set HERMANOWICZ, który wysunął pewne za 
strzeżenia eo do strony redakcyjnej uwug Naj 
wyższej Izby Kontroli.

TREZYDJUM RADY MINISTRÓW.
.Następnie przysiąpmiiu on biitiżcm Prozy 

djum Ruuy Minisirow. kiory zreieruwai poseł 
\viM C lcc iiO M »w l. Nawiązując no rezolucji 
pusiu 1 arnowsHiego o usprawnieniu pouzn-iu 
uumiiiisćrac.yjucgu państwa, jmseł W ojciconow 
ski wyrazu uauzicję, ze w 1‘rezytl iuin Rady Mi- 
iiisuow zostunu przeprowauzonc z praaiyczuym 
wynikiem prace nad reioriną puuziaiu iiiniii- 
uisirucyjiicgu i nau reorganizacją urzędów' ad- 
iiiiius.i-a. yjuycii pierwszej i urugiej instancji.

l'o kroiaicb uwagacu posła tAftKUtiklciiU  
n sprawie najwyższego iryuunatu Hitroinlsira- 
cyjuego, izbą przystąpiła do Ucóuiy nad buuże- 
teni itiiiisiersiwa Sprawiedliwości.

MIN ISTERST W O  SPRA W IE D LI WOŃCI
Obszerny referat o działalności M.c istersiwu 

wygłosu puscl SIUDA. Woncc uczuycb zastrze­
żeń co do pracy więźniów, stanowiącej konku­
rencję na ryiiau pracy, relercut wypowiedział 
się za koniecznością pracy ma więźniów i to 
możliwie produktywnej, auy wzmocnić w nicli 
poczucie swej wartości t dać iiu kapitał pracy 
aa przyszłość, po opuszczeniu wiezienia. Ualej 
inowca sugerował mysi, by woucc wielu za­
strzeżeń, wywoływanych przez wyroki karne, 
wydawane w drugiej instancji, uchylić wogóle 
drugą instancję merytoryczną, tuk, atiy w spra 
wacn karnycn orzekały tylko jedna instancja 
merytoryczna i druga kasacyjna.

Omawiając dalej konieczność ścisłej współ 
pracy sędziów, prokuratorów i adwoka.ów, re- 
lercnt uważa za celową taką zmianę ustroju 
adwokatury, która Ministerstwu zapewnia in­
gerencję na sklatf adwokatury przez przymus 
[igranirzunej aplikacji sądowej dia kundyautów 
do st»nu adwokackiego.-Dalej pości Sioda pod­
kreślił konieczność ograniczenia nieuzasadnio­
nych postępowań karnych i większe stosow anie 
umurzcii prokuratorskich. Zdaniem referenta, 
trzeba doprowadzić do lego stanu, aby nieuza 
sadniuiir oskarżenia publiczne należały do wy ­
jątków. W  zakończeniu referent wnosi o przy 
ięeie budżetu Ministerstwa sprawiedliwości 
zgodnie z wnioskami komisji budżetowej.

P a w
■ ■ ł m
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Posłanka Pełczyńska 
broni upośledzonej Wileńszczyzny

W e wczorajszym  numerze ,,Kuriera" 
podaliśmy streszczenie przemówienia p «- 
słank. Pełczyńskiej, wygłoszonego pod­
czas debaty budżetowej w Sejmie. Obec 
nic podaiemY dosłownie brzmienie prze­
mówienia.

W  czasie dyskusji w Komisji Budżetowej 
podnoszono niejednokrotnie sprawę ziem pól 
nocno-w«ohodnlcb Stanowią te sprawy kom 
pleka pierw szorzędni go znaczenia w życiu Pul 
ski Ziemia wileńska za czasów dawnej Rzplltej 
była terenem ożywionego rozwoju gospodarcze 
go i Dostępu. Doniern upadek ttzplitej stał się 
upadkiem tej ZiemL Za cza.-.ów rosyjskich stro 
nil od ziem północno-wschodnich kanltal pub­
liczny, a prywatny inwestował je w  nleznacs 
nym bardzo stopniu. Ziemie te trwały w inercji 
i trzeba mieć odwagę przyznać, że trwają w 
mej pc, dzień dzisiejszy, wprawdzie r innych 
przyczyn niż w  czasach zaborczych. Ziemia wi 
lenska w wolnej Polscu była postawiona poza 
nawiasem rozwoju gospodarczego i nie znała 
lat dobrej konjunktury. O Wileńszczyźnie mli 
wi sie z sentymentem i popalaniem jest hasło 
pomocy tej Ziemi. Ale ja Ziemia nie jest na- 
praszajacym się nbogim krewnym. To jest kraj, 
który wydal najsilniejsze, najpiękniejsze cha­
raktery w  Polsci.

Ziemie północno wschodnie są krajem gos­
podarczo upośledzonym, Scalenie polityczni nie 
jest równoznaczne z« lenieniem gospodari zem. 
Jeżeli się weźmie pod uwagę rozpiętość gospu 
darczi, od kląska po Wilno, to jasnem się staje, 
te jednakowi struktura gospodarcza i aaieko 
posunięte ujednolicenie prawa w calem Pań­
stwie da wynik ujemny dla ziem o .lizsrym 
poziomic gospodarczym Planowe zróżnlczkowa 
nie podciągnie zacofane ziemie ku górze, a

jrdnolile prawo pogłębi i utrwali stan nierów 
ności. Jeżeli misja Polski na wschodzie prze­
wijała się przez .całą histurję, to nie może w 
tej chwili Polska wkliuowywać się ziemiami 
gospodarczo zacofancml między ziemie Łutwy, 
Litwy i Rosji, dążące do postępu. Koniecznem 
jest usunięcie wszelkich buinulców, krepują­
cych inicjatywę na tych terenach. Należy stwo 
rzyć przywileje, które zachęcą do iuwestycyj na 
ziemiach północno wschodnich, gdzie liczne rę­
ce taniego robotnika ułatwią icb przeprowadza 

,!nłe. Niski slan zainwestowania tych ziem jest 
przyczyną ich niskiego poziomu gospodarczego 
Do najważniejszych prac i najpilniejszych nale 
żą: akeja scaleniowa i meljoracyjna, rozbudowa 
sieci szkolnej i zwłaszcza upełnorolnienie chłop 
sklch gospodarstw. W ogólnym planie inwesty­
cyjnym. Inwestycje na ziemiach północno- 
wschodnich inuszą być bezwzględnie przewi­
dziane.

Odrębncm zagadnieniem pa tych ziemiach 
jest sprawa administracji, którą powinna uw 
zględuić wielojęzyczność i wieiowyznankowość 
zamieszkałych lam obywateli. Administracja 
nroże być kierowaną ręką surową, ale mądrą 
i bpi awiedliwą. Wszelkie dokuczliwoścl powin­
ny być wypalone bialcm żelazem zwłaszcza wte 

-dy, biedy stosowane są do obywateli, mówią­
cych obcym językiem. —  Na Ziemi wileńskiej 
dzieją się rzeczy, które się dziać nie puwinny, 
które sprawiają, że chiop białoruski staje sit 
nieufnym w stosunku do Państwa. Kary admi­
nistracyjne są przedziwną bronią regulowania 
spraw narodowościowych na wsi białoruskiej, 
i wszak na tych ziemiach wyrosły nasze wiel 
kie tradycje i zrosi, się z tym krajem.

Liwa oraowione zagadnienia w ysuwają slą 
na naczelni- miejsce w życiu RzpiłUj.

Nad referalem posła Siudy i-uzwiuęla się 
dyskusja, w której jako pierwszy zani-at głos 
poseł MICHAŁOWSKI Wskazał un na ciężkie 
warunki pracy personelu więzlenniezego, klore 
wynikają z przeludnienia więzień. Mówca uz­
naje znaczenie wychowawcze pracy więźniów 
w warsztatach, jednak praca ta nie może sta­
nowić konkurencji dla rzemiosła.

Jeśli chodzi o sądowuictwo, to wprowadzę 
aie nowej procedury cywilnej i karnej upo­
rządkowało znacznie stosunki Szwankuje jed- 
uak ciągłe punktuuluość w załatwianiu spraw. 
Za niewskazane uważa mówca wprowadzenie 
systemu akordowego dla sędziów na terenie 
poziiuńskit-j upehu-ji. Mówca zwraca się z ape­
lem do ministra Sprawiedliwości o obronę nie­
zależności Sądów w dziedzinie mianowania 
nadzorców sądowych i syndyków mas upadło­
ści. Również prosi ministra o jaknajszybsze 
zniesienie bez.piatnych aplikautur w sądach.

l)o apelu w sprawie aplikantów przyłącza 
się poseł ks. LUBELSKI, który następnie po­
rusza sprawę iioturjuszy pokrzywdzonych przez 
przeniesienie lub usunięcie w r. 1933. Przymus 
iiofarjatny dla wszystkich aktów dotyka specjał 
nie włościan i dlatego mówca zwraca się z pro 
śbą o nowelizację ustawi w tej sprawie. Poseł 
Lubelski wzywa do unikania wszystkiego, coby 
mogło zachwiać wiarę w bezstronność sądu 
wśród ludności.

Poseł WOLANSKI zwraca uwagę na dotkli 
we przepisy w sprawie opia) sądowych oraz na 
dysproporcje między przewinieniami a karami. 
Ponadto mówca domaga się uwzględnienia ele­
mentu ukraińskiego w sądownictwie, w nolaija 
cie i wśród biegłych sądowych.

Pos. KROEBL poruszył specjalnie sprawę 
odbywania kar w aresztaeh gminnych, miej­
skich I wiejskich, zwracając się do p. ministra’ 
o ustawowe uregulowanie rej sprav.y i o od­
ciążenie gmin

Na poruszone sprawy odpowiedział wice­
minister SIECZKOWSKI, który omówiwszy 
drobne zarzuty, zaznaczył m in., że niedo­
ciągnięcia w wymiarze sprawiedliwości niekie­
dy wymykają się spod oceny zarządu sprawie­
dliwości. Ministerstwo nie inużc wpływać na 
to, w jaki sposób mają być redagowane pod 
względem rzeczowym orzeczenia sądowe. Tę 
rzecz musi pozostawić instancjom sadowym. 
Jeśli chodzi o apel do Ministerstwa Spiawiedll- 
wości w obronie niezależności Sadu przy mia­
nowaniu nadzorców sadowych, fo p. wicemi­
nister stwierdza, że apel taki sam w sobie jest 
bardzo siuszny, wszelka bowiem niezależność 
inusi być jednak taka, żeby nic wymagała żad 
nych podpórek z zewnątrz. Sądy same muszą 

. mieć tę niczhlcżność, u jeżeli jej nie mają, to 
niema takiegu ministra, który mógłby im pew 
ną dozę niezależności zaslrzyknąć.

Na tein zamknięto rozprawę nad budżetem 
Młiiisierstwa Sprawiedliwości.

Jutro na porządku obrad nudżet Minister­
stwu Rulnirtwp t Reform Rolnych.

S»iHcka Komisu* Budżetow a

Klub Dyskusyjny; 
Inteligencji w Wilnie

Onegdaj w Klubie Prawników odby­
ło się pod przewodnictwem mec. Sukien 
uieliicj organizacyjne zebranie Klubu 
Dyskusyjnego Inteligencji w W ilnie, 
którego zadaniem ma być omawianie 
aktualnych zagadnień społecznych. Na 
inauguracyjnem zebraniu przeprowadzo 
no interesującą dyskusję mad referatem 
red. Ludwika Abramowicza o powojen 
tnyAt nacjonalizmie, poczem ubrano za 
rząd w  którego skład weszli pp.: red 
L. Abramowicz, H. Dembiński, Nekan- 
da-Trepka, H. Romcr-Oclicnkowska i 
ntec. J. Zagórski.

Udział inteligencji wileńskiej był bar 
dzo liczmy, co dowodzi niezbicie, że ini 
cjatywra mec. J. Zagórskiegó odpowiada 
ła potrzebie. Nowej organizacji, która 
nie ma zamiaru ograniczać się do sił wy 
łącznie miejscowych, ale zamierza rów 
nież sprowadzać referentów’ z W arsza­
wy, można w różyć wielkie powodzenie.

Zblukow&De o rgan izac je  b ece z łe  
ż y ły  pa  ręce p. W o j e i  ody mercor ja ł  

w  s p ra n ie  udo  u rytualnego
Ludwik Boe.iański przyjął wczoraj delegację 

zblokowanych organizacyj kobiecych z profeso 
rową Hitlerów ą na czele.

Delegacja złożyła p. -wojewodzie memorja) 
podpisany przez wszystkie zblokowane organiza 
ejc kobiece potępiające ubój rytualny i solidary­
zujące, się z wnioskami posłanki J. Prystoro 
wej, złorż-ouyra w  it«j spra wie w Sejmie. (B)

R o z w ią z a n e  żyd. g m in y  w yz n an io ­
w e j  w G ię i iokem i Łóżkach
Starosta powiatowy dziśnieński rozwiązał 

dotychczasowy urząd Gminy W yznaniowej Ży­
dowskiej w Glębokiem wobec stwierdzenia nie­
racjonalnej i szkodliwej gospodarki finansowej 
I działalności tego zarządu. Do czasu przepro 
wadzenia nowych wyborów  został mianowany 
zarządca komisaryczny dr. Izaak Brytaniszski, 
p o. burmistrza m. Głębokiego.

Z tych samych p-zyczyn został zawieszony 
w czynnościach zarząd Gminy W yznaniowej 
Żydowskiej w Łuźkach, na miejsce którego zo 
siał m ianowany zarząd komisaryczny.

Zapisz się na członka £  C. £?. 2* 

(uf. Żeligowskiego iNr. 4)

Preliminarz budżetewy Monopoli
Na dzisieiszem posiiuzeniu komisji trudź eto 

wej senatu, sen. KARSZO-SIFDLECKI refero­
wał budżet mono|rojów, omawiając na .-ślepie 
wpływy do skarbu, przewidziane z  poszozegól 
nyicli monopolów w przyszłym roku budźeto 
wym Ogólna suniu tych wpływów wynosi 595 
mil jonów. W  dalszym ciągu mówca poddał ana 
dzid działalność poszczególnych mon ono] i

Co się tyczy Lol er j i państwowej mówca pod 
niósł, z  uiznanaem -wysiłki, czynione przez dyre 
kc.ję loterji, celem (zwiększenia rentowności 
przez oszczędną gospodarkę

Po przemówieniu referenta rozwinęła się bar 
dzo długa i ożywiona dyskusja.

Senator 1USP1NG podkreślił znacz?'nie gorzel 
niel.wa dla kresów wschodnich i nie zgadza się 
jednak z referentem, aby cena byta jednolicie 
ustanawiana na wszysBki wiojewulztwa i  prosi, 
o He lo jest ustawowo możliwe, aby ustalać 
inne ceny w e wschodnich województwach a in 
ne w  zachodnich. Mówca skarży się, że cena 
machorki jesl za wysoka.

Senator M ALINO W SKI zwraca uwagę, że 
przy oniiw i a mu lak pnzedsi/ęhiorstw, jak d mo 
nopoli państwowych ciągle są wysuwane zarzu 
ty co do wtziroslu emc-vtui robotniczych i że 
one poważnie obciążają przedsiębiorstwo. Gzy 
konieczne jes1, zapytuje mówca, tylko rzucać

wszystko na robotnika i czy kalkulacja nie mo 
że być ulepszona. Przedsiębiorstwo opiera się 
głównie na pracy robotmka i niesłuszne są ciąg 
łe skargi nit prace jego

W dalszym ciągu dyskusji podkreślono, it  
ceny wyrobów monopolowych należą do sztyw­
nych i nie są dostosowano do możliwości płat­
niczych społeczeństwa.

kwest je Łe poruszali m. in. senator ŁUCKI i 
BOBROWSKI, przytem ten ostatni domagał się 
obniżenia ceny izapałek d soli.

Senator BECZK0W1CZ zwraca uwagę, źe 
sprawa technicznych przystosowań spirytusu 
trwa zbyt długo, podczas gdy sąsiednie państwa 
porobiły już odpow-iednie w tym kierunku kro 
ki. Mówca specjalnie podkreślał konieczność ob 
nlżenia cem soli szarej, co ma wielkie znaczenie 
dla wojew-ódzltw wschodnich.

Po zakończeniu dyskusji zabrał głos wice- 
prernjm i minister skarbu E. KW IATKO W SKI, 
który* odpowiadał na uwagi senato-rów- (przemó 
wionie p ministra podajemy na str 2-giej).

Po przemówieniu p ministra Kv iatkowskie 
g pi zeniawiał jeszcze referent senator KARSZO 
SIEDLECKI poczem posiedzenie komisji za­
kończono.

Nasitępne posiedzenie jutro. Na porządku ob 
rad 'heidiżet ministerstwa spraw wewnętrznych.

m m
• e -t...

Nowy pałac Ligi Narodów, do którego jut w  bieżącym tygodniu zodaną przeniesiona cię
iciowo biura Sekretariatu Ligi.
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SUKNO —  JEDWAB -  WEŁNA 
W ilno , N iem iecka 26, «el. 306. 
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Od wtorku 18-go lutego t y l k o  12 dni

istotnie taniej sprzedaży.
Przed nowym sezonem wiosennym nasze wielKie zapasy kupo­
nów na garnitury męskie i palta oraz resztki materjałów weł­
nianych, bawełnianych i jedwabi s p r z e d a j e m y  po cenach

W Y J Ą T K O W O  N I S K I C H .

W ODPOWIEDZI „SŁOWU"
(L is ty  cFo.re(/o%c/i>

W ielce Szanowny Panie Redaktorze!

W  związku z arlykulem „M owa ’ z 
13 lutego laoti r. p t. ,,i\ormam-j Kzko 
ły i\auK .Politycznych i specja nej N/ko- 
iy bow ietozna\\-stw a nie a i  «>;ę potą ,zyć 
w jeunej instytucji p ro - 'ę  uprzejmie 
S/. neuaację o utuie:/cze ne w „Kurje 
rze Wiienaki-in" następujących sprosio 
Wah i wyjaśnień.

1 \a wywiauzie, umieszczonym w 
„hurjerze wneuszua z i i  imego r. b. 
me polem izowałem ze „Mowom  . Ogra 
tnczyiem się jodynie uo sprostowania 
nieacisiycii twieruzeu tego pisma, i  tiziś 
poza te granice m e wycitoazę.

2. * Sitowo" w artykule z 13 lutego 
1936 r. utrzymuje, ze kierownictwo na­
szej Szkoły wykazuje „ciągią zmienność 
euama w spraw «e „co to jest za szkoła 
1 jakiemu celowi stuzy*. le zę  powyzszij 
popiera jetlynym argumentem: koniuni 
katem kierownictwa Szkoły w „hurje 
rze W lenskim '1 przedrukowanym w 
„S łow ie" 20 listopada 1934 r.

Pros taję, że Dyrekcja Szkoły takiego 
komunikatu nie ogłaszała.

To, co „S łow o" -nazwało komunika 
tem Szkoły, było wzmianką gazety 
„iYiirjer V\ neiiskt", umieszczoną przez 
jej korespoiulenia na własną odpowie­
dzialność pisma

remnieinniej sprawa warta jest uwa 
gi. Cytata „S łow a" z domniemanego ko 
munikaiu brzuni: „Interesował się Pan 
Minister bardzo ciałem prolesorskiem 
Szkoły truclno.sciami zdobywania spec­
jalistów do przedmiotów monograticz- 
nycb o ZSRR, wykładanych w Szkole i 
pracą Instytutu  Naukowo-Badawczego 
Imropy W schodnie j, w ycliowującą w 
W ilnie młode siły naukowe dla studjów 
nad Rosją sow lecką ‘. Z tego wniosek 
„S łowa": „A  więc Szkoła wychowująca 
młode siły naukowe dla studjów nad Ro 
sją Sowiecką ‘.

Tekst, przytoczony przez „S łow o" ze 
wspomnianej wzmianki dziennikarskiej, 
jest tak przejrzysty i niedwuznaczny w 
swej redakcji, że wykładni żadnej nie 
wymaga. Głosi on, że Instytut, a nie 
Szkota wychowuje młodych sowietolo- 
gów 1 głosi słusznie.

„S łowo", które wychodzi w Wihrie (i 
którego redaktor jest członkiem lnstytu 
tu od początku jego istnienia) wie cliy 
ba najlepiej, że Instytut, to organizacja 
naukowo-badawcza, podobnie jak np. 
Wileńskie Towarzystwo Przyjaciół Na­
uk, a Szkoła Nauk Politycznych —  to 
placówka pedagogiczna, założona przy 
tym Instytucie; że instytucyj tych prze 
to utożsamiać niepodobna.

Stwierdzam, więc, że „S łowo", czyta 
jąc opacznie powyższą wzmiankę „Kur 
jera W ileńskiego i wyłuskując z niej 
nieistniejącą treść, przychodzi do rów ­
nie urojonego wniosku, jakoby kierow­
nictwo Szkoły oceniało przed rokiem 
inaczej zadania icj uczelni, niż dziś.

3. Podczas gdy artykuł „S łow a" mó 
wił w dniu 4 lutego r. b. o przedmio­
tach sowieckich, jako „patologji sp-ołe 
cznej", to w  dniu 13 lutego r. b. włącza 
już do lego pojęcia i przedmioty, doty 
czące Rosji przedwojennej“  czyniąc z 
obu kolegjów jedną wsjfólmj grupę, by 
uzyskać bardziej fascynującą przewagę 
liczebną tej „paitologji" w programie 
Szkoły Stąd nieistotność całego rachun 
ku, zestawionego przez „S łow o1 w arty 
kule z 13 lutego 1936 r.

4. „S łow o" z przedmiotów ogólno 
europejskiego znaczenia, czyniących z 
naszej Szkoły uczelnię normalną nauk 
politycznych, wyklucza stanowczo w 
swym rachunku następujące dyscypliny

zaliczane przez program naszej Szkoły 
do kursu podstawowego;

Etni “rai ja Europy Wschodniej i ćwiczeniu—  
60 godzin.

Historja ustroju państw Europy Wschodniej 
I ćwiczenia — 46 godzin.

Wstęp do prawoznaw-stwu —  30 godzin.
Zasady- prawa cywilnego —  30 godzin.
Prawo poliiyezne Polski i Państw Bałtyc- 

klcn —  60 godzin.
Zasady Spółdzielczości —  16 godzin.
Prawo handlowe i wekslowe porównawcze— 

30 godzin.
Zasady prawa administracyjnego —  30 go­

dzin.
Przy ustalaniu dwuletniego podsta 

wowego programu Szkoły Nauk go liły  
czinycn w Wume były brane po<l uwagę, 
oprocz zadań specjalnych, wynikają 
cych z zainteresowań terenowych Szko 
ły, programy pokrewnych uczelni po) 
skicli i zachodnich, rozporządzających 
dłużozem doświadczeniem, a cieszących 
się zasłużonem uznaniem fachowców i 
społeczeństwa. Przedewszystkiem — 
„Szkoły Nauk Politycznych w Warsza 
w ie" i „Ecole Librę des Sciences Poli- 
tiques“ w  Paryżu. Warszawska Szkoła 
Nauk Politycznych (założona w  1915 r.) 
mieści w swym dwuletnim kursie pod 
stawowym wszystkie te umiejętności 

.prawne bez wyjątku, które „S łowo z 
programu naszego skreśla, jako rzeko­
mo zbędne, a więc:

1. „Prawo cywilne z procedura i ustrojem 
sądownictwa".

2. „Prawo polityczne".
3. „Prawo handlowe 1 wekslowe porównaw­

cze".
4. „Prawo administracyjne wraz z postępo­

waniem adnnnistracyjnem".
o. .Ogólna teorja prawa" [zatytułowana u 

nas: „Wstęp do prawoznawstwa").
Z przedmiotów nieprawniczych w S. 

K. P. w Warszawie wykłada sie „c-eogra 
fja ekonomiczna Polski" oraz „Geogra 
fja Polityczn.a" w analogji do naszego 
wykładu „Geografja Europy Wschód 
niej", który obejmuje treścią swą oba 
powyższe przedmioty odnośnie terenu 
naszego bliższego zainteresowania, czyd 
ziem b. W . Ks. Litewskiego, b. Państwa 
Zakonu Krzyżowego ■ Rośji Europej 
skiej

Kurs podstawowy warszawskiej S. N 
P. zawiera również: ,,Etnografję Polity­
czną". Szkoła zaś paryska na-ul polily 
cznych posiada (Section generale) po­
śród przedmiotów kurisu podstawowego 
(cours reguiiers) również „Etnogra 
pnie de TF.urope centrale et orientale". 
W  r 1925-26 wykładał ten przedmiot 
prof. Rene Henry Treść tego wykładu 
pokrywa się w  dużej mierze z naszym, 
omawiającym kultury ludowe. Polakow, 
Białorusinów, Ukraińców. Rosjan . na­
rodów bałtyckich

Podobnie i londyńska „Scho-d oł 
Economics and Political Science posia 
da w-ykład „E tnologji" (w r. 1930 pruł. 
Seligman)

Jest rzeczą nader interesują :ą, że 
Szlo ła  Nauk Politycznych a- Ptryżu  
(seclion adm in istn tiv () wśród sp.su 
przedmiotów podstawi wych, obow.ązkć 
wycli (cours reguiiers), ma równie wy 
kład p. t. „H istoire corstitutioiiiie.il. drs 
Etats de 1‘Europe cer trale et iu  Pro he 
Ouent". W  r. 1925-.:5 w yk łu ł t**n ptn  
v d/ił rodrk nasz, p .c f. J. Bł- ci*/!-»v 
fki

Analogja lego wykładu w  naszym pro 
gramie p t. „H istorja ustrojów państw' 
Europy W schodniej", obejmująca dzie 
je ustrojowe: W  Ks. Litewskiego, W  
Ks. Moskiewskiego i państwa Zakonu—  
wywołała szczególnie ostry atak „Sło­
w a" ze względów rzekomo metodycz­
nych. „Jak io  można łączyć w jedną dys 
cyplinę, woła „Słowo". „To  przecież 
jest antynaukowe". Niewspółmierność 
pojęć cyw ilizacjjn y ;h .. omawianych w 
Wykładzie paryskim ;est nieivą!uliwie je

szcze większa niż w naszym. „Europu 
Centrale" a „Proehe-fN ient" to rozpię­
tość ideowa olbrzymia —  a jednak uc/r! 
na, istniejąca od 18.’ * roku i posiadają 
ca dobrze zasłużoną światowTą sławę, 
wykład taki prowadzi w swoim kursie 
podstawowym

W ten sposób wszystkie niema' dys 
eyj liny, atakowane przez „Słow o' w 
naszym kursie podstawowym, istnieją 
w identycznych, bądź analogicznych po 
staciach vv zasadniczych kursach maycli 
szkół nauk politycznych *v Europie i cii 
szy się tam niekwestjonowamem uzna­
niem. Tego starczy zupełnie, by po? ista 
ły i u nas w  charakterze nie jakiejś egzo 
tyki wileńskiej, a uznanych i powszecli 
nie aprobowanych przedmiotów wyż­
szej szkoły nauk politycznych o cha rak 
terze ogólnym.

Szalę sowietoznawczą uczelnia nasza 
przyobleka dopiero na trzecim roku siu 
djów, poświęcając tej dziedzinie 495 go 
dzin, ani jednej w ięcej, jak to juz w ,vy 
wiadzie z dnia 11 lutego 1936 r. w „Kur 
jerze W ileńskim " padałem

Na tem zamykam definitywnie moje 
uv agi i sprostowania wr powyższej spra 
wie.

Proszę p rz j jąć w yrazy szacunku i po 
wrażania

(— ) Dr. Władysław Wictborski
Dyr. Szk. Nauk Pol. w Wilnie. 

Wilno. 18 Uiitego 1936 r.

Szanowny Panie Redaktorze!

W  związku z zainteresowaniem się 
„S łowa" wr arh-kułacli z dn. 4 i 13 lutego 
r. b. moją pracą pedagogiczną w wileń 
skiej Szkole Nauk Politycznych, nprzej 
rnie proszę o zamieszczenie następu jące 
go wyjaśnienia-

Jak to już miarodajnie wyjaśnił w 
wywiadzie swym z. przedstawicielem 
„Kurjera W ileńskiego" z dn. 11 lutego 
r.b p d y T .  Szkoły Nauk Poldycznyeh, 
dr. W ł. Wielhorski. wbrew twierdzeniu 
„Słowa" z dn. 4.i ł  r b. —  „historji 
dyplomatycznej X IX  w ." w uczelni tej 
nie wykładam

Wykładam tam natomiast „H istorję 
ruchów rewolucyjnych wr Rosji w XIX 
wieku" oraz „Historję Europy Wschod­
niej i stosunków międzynarodowych w 
XX wr.“ , który lo kurs traktuję jako dal­
szy ciąg poprzedniego- wykładu i oma­
wiam wr mm historję przeobrażeń poli 
tycznych i społecznych, jakie w  XX w. 
nastąpiły na obejmowanem przez b Im 
perjuni Rosyjskie terylorjum Europy 
Wschodniej. Ponieważ w wyniku prze­
obrażeń rewolucyjnych XX w. na tery- 
torjum tem (uprzednio zajmowanem 
przez jednolite państwo rosyjskie) po­
wstało klika państw' niepodległych, wza 
jemne stosunki których omawiam w’ w y­
kładzie —  stąd ogólny tytuł tego kursu 
który wprowadził „S łow o" wr błąd i spo­
wodował jego —  opartą w danym wypad 
ku w znacznym stopniu nn nieporozu 
mieniu —  troskę, jak jeden ..rzetelny 
uczony" może łączyć „dziedziny zbyt 
daleko od siebie stojące, oparte na zbyt 
różnych elementach".

Proszę przyjąć wyrazy głębokiego 
szacunku.

1 8  lutego 1936 r.
( —■) W iktor Sukiennicki

p r z e s t a ń c i e  o c z e k i w a ć  
darem nie i bezraanie popra­
wy losu. Tylko zerwanie 
z biernością może obdarzyć 
Was szczęściem. G ra  na lo- 
te rji przynosi liczne wygrane. 
Szanse duże i lednakowe dla 
wszystkich. G r a  ( c i e l  N ie 
trw a jc ie  w bezradności. Losy 
l-ei klasy 3 5  lotem  sq już 
do nobycia w szczęśliwej 

kolekturze

(UOlcItSKH
W IL N O , W I E L K A  Nr.  6.
Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  
z a ł a t w i c m y  o d w r o t n i e .

Konto P. K. O  1454o1 
C ena losu 4 0  zł; ćw ia rtka  10 zł 

> C iqgm em e 2 0  lutego

Wieczór taneczny
Sam ffiot*«#

Dziwnie... „koDiecy" tancerz! Jul a? m ięk­
kość, daremnie zacierana sporadyczną gwał­
townością ruchów plastyka tułowia; wreszcie 
ręce, ręce, któremi Sam H iory tańczy niepo­
równanie lepiej niż nogami. Na zakończenie 
wieczoru zobaczyliśmy właśnie iaki taniec rąk. 
Artysta ubrany jak posążek sjamski —  w ztoto 
i czerwień —  siedział. „Tańczy ły" ręce •— dło 
nie, palce, falujące jak sitowie, kciuki, chcia 
toby się powiedzieć —  pełgające jak płomienie. 
Była to prawdziwa ekspresja. L)Ia tego jednego 
wartoby tancerza zobaczyć.

W idocznie sam 011 zdaje sprawę z własnych 
atutów, gdyż i na półfinał wybrał taniec, gdzie 
ręce odegrały dominującą rolę: ubrane czer­
wono z przedziwną plastyką wyrażały płótnie 
nie. Natomiast słabą stroną ll>ory są właśnie 
nogi. Taniec jego jest wprawdzie lekki i uva 
sporo wdzięku, ale brak mu pewności, a siła 
lewitacyjna —  znikoma. Pogarsza sprawę 
monotonja elementów, rażąca przy tak rożno- 
gatunkowyni doborze tematów- tanecznych. Po­
mysłowością komponowania choreograficznego 
Sam H iora nie odznacza się, to samo można 
powiedzieć o strojach. Monotonja stroju zubaża 
taniec, a wszakże miała to być prawdziwa re- 
wja różno-etnicznej egzotyki! Poza omówionym 
już strojem sjamskint jedynie kostjum jemeń­
ski zasługuje na wyróżnienie

Ale nawet gdy wszystko wypadło barwnie 
i nasyciło w idzów  doznaniami zmysłowemi, to 
jeszcze i tak tnożnaby kwestjonować celowość 
takiej sałatki programowej. Rozbija ons aimo 
sferę wieczoru, staje się ryzykiem dla każdego 
wirtuoza.,Sam Hiora uciekai sie do pantominy 
do wyrazu uczuć ogólnoludzkich, a więc sam 
zacierał różnobarwność programu! Bp gdy być 
miał mimikę ruchliwszą, a środki ekspresji 
mniej prymitywneł Toteż częściej niż z ekspre 
sją, m ieliśmy do czynienia raczej z ilustracją, 
zapowiadaną już zgóry przez jakiegoś młoazień 
ca, którego edukacja w zakresie polszczyzny 
pozostawia wiele do życzenia. Pana tego sala 
witała wyrozumiałym śmiechem, „szm erkiem", 
szkoda tylko, że ten szmerek nie ustawał ł w 
czasie popisu tanecznego. ,

i Akompanjował tancerzowi, oraz w przer­
wach odegrał kilka utworów Chopina, Proko 
fjewa i Liszta —  p. Durmaszkin. jlm .

K s ią żk i —  to  ro zm o w y  i  g e n ia ln y m i lu a ż m i
N O W A

W ) P » 7f 5’ i « i »  k s ^ ż i k
W i l n a ,  J a g ie l lo ń s k a  1S —  9

O s ta tn ie  <NOW I S O  —  n a u k o w e  —  b e le ­
trys tyka  K L A S Y C Z N A  I le k tu ra  s z k o ln a  

o raz  D L A  0 2 1  E C  ■ l
C z y n n a  o d  g. 12 a o  IS  z w y ją tk ie m  ś w ią t ,  
h a u c ia  j  ł. A b o n a m e n t  2 zł

K U P O N
O d d a w c a  n in ie js z e g o  k u p o n u  jest u p o w a ż n io n y  d o  n a b y c ia  w  F -m ie

I. H A LIC K A , w  W iln ie  przy ul. M ickiew icza nr. 6
po  c e n ie  s p e c -a ln ie  o b n iż o n e j d la  c z y te ln ik ó w  n a s ze g o  p is m a : ,

1 s e r w ł s  k a w o w y  p o r c t l a n o w y ,  s k ł a d a j ą c y  s ię  z  1 5  c z ę f c l  z a  z ł .  7 ,Su,
1 s e r w i s  s t o ł o w y  p o r c  .a n o v . j f ,  s k ł a d a j ą c y  s ię  z  31 c z ę ś c i  z a  z ł .  3 6 .5 0
K u p o n  n in ie js z y  je s t w a żn y  ty lk o  w lu ty m  19J6 r.

R e d a k c ja  „ K u r i e r a  W i l if t s k l e g o "
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KOLUMNA LNIARSKA
   Pod redakcja Wacława Zaleskiego_________________________

Sto pięćdziesiąt *nSl|onów złotych
nowego zysku dla naszego rolnictwa

C e l o  Kolumny  
L n i u r s h i c j

j , Majwazniejszem źródłem dopływu 
gotówki do drobnych gospodarstw w iej­
skich —  zwłaszcza w województwiuh 
północno-wschodmch —  jest len, które­
go uprawą zajmuje się w Polsce prze- 

[ szło HOO.OOP drobnych rolników.

Uchwały kom itetu Ekonomicznego 
Ministrów w sprawie preferencji dla kra 
/owych surowców włókienniczych dały 
impuls akcji huarskiej, której zwycięst­
wo zapewniła zorganizowana w J9S3 r. 
wystawa łniarska w Wilnie. Lecz m im o 
ogromne postępy tej akcji, m im o pełni 
zrozumienie Rządu dla najistotniejszych 
potrz‘ b rolnictwa naszych ziem , mimo 
olbrzymie wysiłki pełnej poświęcenia gru 
py ludzi —  no poszczególnych odcin­
kach akcji Iniarskiej jest jeszcze dużo 
do zrobii nia. Również nic została jesz­
cze pr.ełumana bierność naszego społe­
czeństwa.

Celem Kolumny Lnnrskicj będzie wal 
ka o stuprocentowe wprowadzenie w ży­
cie odnośnych uchwal Rządu, walka z 
biernością nieuświadomionego społeczcń 
stwa i z n im by u mfćłs kie m i zakusami la 
izi złej woli.

REDAKCJA K O LU M N Y  
LN IA R S K IE J

„Przegląd Lnlarski“
Kolejny zeszet 1 'rzegladu Lniarskiego" (ze 

-zyt 6, rok wyd. V -ktor) jesl organem T o ­
warzystwa Lniarskiego w W itnic, zasługuje: na 
specja.ną uwagę ze względu na artvkulv „Stan 
obecny i przyszłość sprawy Iniarskie j  w Polsce" 
D-ra Janusza Jagmina oraz „Sprawozelanio z 
łzialiilności T -w a 1.marskiego w W iln ie" 
Prezesa T-wa Lniarskiego —  Dyr Ludwika 
Maculewicza. Oba wymienione wyżej artykuły, 
izupelniając się nawzajem, obrazują poszcze­

gólne elapy prac, dokonanych w najważniej­
szej din naszego życia gospodarczego dziedzi­
n ie  samowystarczalności włókienniczej, charak 
teryzują trudności, jakie napotyka na swej 
drodze akcja łniarska, oraz omawiają wytycz 
« e  prae na przyszłość. Dalszy ciąg pracy prof 
W ładysława I5iatkow.SKie.go „Naukowe podsta­
wy nowej teclinologj! lnu względnie konopi" za 
poznaje czytelników z rożnemi metodami ko­
lonizacji włókna Imanego. Artykuł „Zagadnie­
nie in.arskie w ostatniem piecioJe*riu IWitł— 19i>4 
v oświetleniu cyfrow em " w którym Stanisław 
Róg ciekawenii dan< m cyfrowem i ilustruje po­
stęp) akcji Iniarskiej w lhiLsce, na poszczegól 
nych odcinkach. przekonywuje, że, w porów- 
laniu do zagranicy, Polska jdezuwa duży brak 

maszyn, uszlachetniających surowiec lniany W 
obszernym dziale kronik, z zaciekawieniom czy 
ła  się ni. in. sprawozdanie z przebie‘ga Walnego 
Zgromadzenia czlonkow T-wa Lniarskiego.

POMOC IH lRAŻNt.

W  roku bii:ż wileński Fundusz Pracy ;ak 
już o teni pisaliśmy zorganizował do pewnego 
-stopnia pomoc doraźną w okresie' zimy dla 
bezrobotnych Przedtem udzielano pomocy do­
raźnej w naturze' -—  przez rozdawnictwo kar 

ty to fli, mąki; dziś udziela się przedewszystkiem 
pracy, natomiast wyjątkowo w  okresie silnych 
mrozów rozdaje się drzewo na opal Rodzina 
bezrobotnego, .zakwalifikowana do doraźnej 
pomocy, otrzymuje na okres miesiąca I mtrs 
'.uchego drzewa.

W ileński Fundusz Pracy kończy obecnie 
rozdawnictwo drzewa. Jak dotychczas w opal 
zaopatrzono około 3.200 rodzin. Każdy z bez­
robotnych, który otrzyma! drzewo, odpracował 
JKŻ "za me odpowiednią ilość dni. Bezrobotni 
fizyczni pracowali za drzewo po 3 dni na 
robotach ziemnych przy regulacji ulicy Rossa 
i Piwnej, bezrobotni umysłowi zaś po 2 dni 
w kaiirelar jach ni zednw państwowe , h i samo- 

■ rządowy! h.
Akcja jiomocy iloraznci będzie trwała w 

bieżącym roku do kwietnia. W  marcu każdy 
i bezrobotnych, zakwalifikowany cli du pomocy 
doraźnej, będzie zatrudniony przez niniejszą

OjptyTnwfy<»ue zape w nicuia uczo­
nych ekonomistów oraz mądre mowy 
parlamentarne mężów .stanu staruszki 
Europy i przedwcześnie przeżywającej 
u w ią j starczy Ameryki, o rzekomo lit7 
nj-ch symptomatach. radośnie pr/ejio 
władających koniec kryzysu wciąż jesz 
cze nie mają zamiaru sprawdzić się nie 
stety. Smutna rzeczywistość mówi nam, 
ze m iijonowe armjt bezrobotnych stale 
wzrastają, że coraz bardziej zmniejsza 
się ilość ludzi, posiadających możność 
zarabiania cna utrzymanie swych rodzin 
a w ięc i mających prawo do kupaia arty 
kułóyy pierwszej potrzeby, wskutek cze 
go rynek zbytu kurczy się, powodując 
konieczność przeprowadzania nowycti 
redukcy j. W ytwarza się błędne koło, / 
którego w żaden sposób nie mogą zna 
leźć w tjścia  fóż.owe okulary znachorów 

Chińskie muny celne, jakiemi ota­
cza się coraz w iększy szereg państw, o 
raz absurdalne zarządzenia, wydawane 
juk oby w celu walki z kryzysem, dopro 
wadzają ludzkość do paradoksów i za­
miast zmniejszyć .kryzys —  beznadziej 
nic go pogłębiają. Nic pomogają rozum 
nc rad\ przygodnych felczerów, stwiei 
dzttjącycb —  w zależnośi i od nastro 
ju —  że kryzys uleczyć ańożna jedynie 
oszczędnością, drugiego zaś, że oszczęd 
ność należy zwalczać, gdyż jedynie oży 
wioną wymiana może przynieść pewną 
poprayyę życia gospodarczego, o więc —  
niech żyję rozrzutności,

W  powodzi fałszywych recept tonie 
niekiedy hasłu. podyktowane przez sa­
mo życie.

Polska ma dużo zarejestrowanych 
bezrobotnych Zimą smutne zastępy lu­
dzi, beznadziejnie poszukujących pracy. 
znacznie się zwtększ.ają. Lecz legjon ich 
będzie licz porównaniu jeszcze większy 
gd> weźmiemy pod mvagę nieobjęte żad 
ną .statystyką ani urzędowemi rejestra­
mi liczne rzesze bezrobotny ch wsi. Przy 
takim stanie rzeczy nic może być nawet 
mowy o jakie.mkolwiek ożywieniu \\y- 
miany m iędzy w sią i miastem, bez. któ 
rego niemożliwe jest wmgole uzdrowił 
nie rynku pracy , dopóki mieszkańcom 
wsi nie zostanie zastrzyknięta większa 
dawka gotówki, która umożliwi im ni, 
tylko regularne opłacanie podatków, 
lecz również stałe nabywanie sott cu­
kru, nafty, tytoniu, żelaza i t. p. Naj-

jlnsć dni niż v mios. bieżącym.
ltozdaw u ictwo opału odbywa się również 

w Nowej W ilejre. W ydano tam około 200 
mtr" drzewa.

POMOC W DOŻYWIANIU DZIKCI

W ileński Fundusz Pracy udzielił pomocy 
materialnej kilku instytucjom prowadzącym 
akcję dożywiania dzieci. W  V\ ilnie otrzymały 
jednorazowe dotacje w wysokości po około 
2110 zt. następu juce zakłady opiekuńcze: Za
klad Wychowawczy DO. Salezjanów, O. M. 1* 
i Opieka Rodzicielska Szkoły Przemysłowo- 
Handlowej. W  Trokach zasilono miejscowy 
Komitet Dożywiania Dzieci. Dotacje Funduszu 
Pracy idą na zakupienie cukru i mieszanki 
kawowo-cukrowej. Akcja 1 uuduszu Pracy ob­
jęta w W ilnie okoto 500 dziee., w Trokach zaś 
około 200. Każde z dzieci otrzymuje dziennic 
po 25 gramów cukru i mieszanki; słabsze zas 
dzieci dostają dodatkowo po 25 gr. mieszanki 
kawowej. Zakłady uzupełniają racje dzienni
dzieci i nu Om i artykułami 

•
OGRÓDKI DZIAŁKOWI..

Bezrobotni, korzystają!y 7. ogródków dział­
kowy ch Funduszu Pracy, zabiegają obecnie,

bardziej tego przywracającego zdrowie 
gospodarcze zastr/j ku potrzebuje wieś 
kresowa którą niezawsze stać ha wet na 
kupno soli.

W  mentorjale Izb Rolniczych W ileń ­
skiej i Poleskiej do Międzyministerjal- 
nej Komisji W spółpracy z Samorządami 
Gospodarczemi czytamy: „Naczelnem za 
gadnieniem w życiu gospodarczem woj. 
północno— wschodnich jest uaktywnie­
nie bilansu płatniczego tych ziem żarów 
110 w obrocie wewnętrznym, jak i za­
granicznym. Uaktywnienie to leży w do 
prowadzeniu większej ilości środków 
pieniężnych na ziem u wschodnie. Głów 
nym produktom gospodarstw a rolnego, 
umożliwiającym drogą wymiany towa­
rowej doprowadzenie środków pienię/ 
nych, jest len*.

.lak poważm i.naczenit dla V\ ilfcńs/. 
ezyzny posiada uprawa lnu, wynika ze 
„Sprawozdania z działalności Tow arzy­
stwa Lniarskiego w W iln ie" („Przegląd 
Lniarski" zeszyt ti rok V I), w którem 
Prezes l'-wa Lniarskiego i Dyrektor 
Państwowego Ranko Rolnego w W ilnie 
—  Ludwik Macuiew icz podaje, że w jed 
nym tytko miesiącu październiku r. uft 
obrotów włóknem i siemieniem luianeni 
na Giełd de Zbożowo Towarowej i Tm i fu 
sk iij w W ilnie dokonano na kwotę zł. 
o,008,000 zł., podczas gdy wszystkich 
obrotów na tej Giełdzie dokonano w 
tymże miesiącu na zł. (5,005.000. A więc 
wartość obrotów, włóknem i siemieniem 
Inianem stanowiła przeszło 00 proc. war 
tofci wszystkich obrotów

W  roku 194(4-36 rolnic! wi. naszych 
północno-wschodnich województw  uz> 
■skało z uprawy lnu ca 40 m iljonow zło 
tych. W7 roku 1935-36, w związku ze 
zwiększonym obszarem powierzchni 
pod lnem. dopływ gotówki za len de 
drobnych gospodarstw rolnych winien 
być jeszcze większy. Lecz możliwości 
dalszej aktyw izacji iniarstwa są bez po 
równania jeszcze, w iększe. Zwłaszcza sa 
modziałowy przemysł lniarski ma ogro­
mne perspektywy

„Polska posiada przynajmniej pół 
iora mii jon a kołowrotków i ponad pół 
miłjona ręcznych 'krosien. Ilość tę moż 
na podwoić i potroić. Pracując tylko 4 
—5 miesięcy w roku, jedna kobieta ino 
że wyprząść i wytkać około 1 ab m.

Eiby władze miejskie, wojewódzkie i Funduszu 
Pracy, rozpoczęły na terenie W ilna akcję bu­
dowy małych domków z og. ydKcmi dla rodzin 
bezrobotnych, powołują się przytem na analo­
giczną akcję w  województwach zachodnich Pol 
-ki. Kolo Poznania naprzykład wybudowano 
już około tOO domków z ogródkami do 1.00U 

mtrs

Do sprawy lej powrócimy w odpowaalnim 

czasie.
*

Okręgowi Zw. Tow  Ogródków Działkowy rl 
wojowi W ileńskiego zamierza zorganizować na 
terenie ogródków działkowych w locie r. b. 
połkolonjc dla dzieci bczrobolnycb. .Obecnie 
został już opracowany preliminarz pół„olon ij 
obliczonych na około l.tMtO dzieci i przesłany 

władzom.
*

Pisaliśmy niedawno o chwilowych liiepown 
Izeniach akcji ogródków działkowych na tcrc 

nic X. W ile jk i spowodu braku odpowiedniego 
terenu. .Tak się obecnie dowiadujemy zarząd 
miejski N. W ile jk i przejaw ił w tym kierunku 
więcej inicjatywy i znalazł odpowiedni loren 
ua założenie ogródków działkowych (w>

łkamaiy, przedstawiającej wartość oko 
ło 150 zł. Miłjori przadeft wszatk to 150. 
m iljonów zł. czystego zysku gospodar­
stwa narodowego. Te 150 m iljonów zł., 
zarobionych przez wies kresową wpły 
nie dodatnio na ożywienie życia gospo­
darczego całego kraju, wzmoże obroty 
przemysłu, zwiększy (spożycie cukru, 
nafty, soli i tytanhj —  dopiowadzi do 
biednej wsi kresowej trochę żelaza...“  —  
tak pisał w  r. 1934 dr. Janusz Jagmin rw 
artykule „Zagadnienie bezrobocia, a 
len" („Przegląd Lniarski" zeszyt 2-gi 
rok wyd. V). Obecnie mamy już r. 193C

W  powodzi fałszywych recept tonie 
niekiedy hasło, podyktowane pT/ez sa 
mo życie. Lecz hasło dopiowadzenia do 
wsi kresowej 150 miljonów zł. nowego 
zysku nie może utonąć! Nie mamy pra 
wa przeoczyć możności oży wienia wy 
miany między wsią i miastem, a tem 
samem i uzdrowienia rynku pracy!

Bazary Przemysłu Ludowego reali 
żują z powodzeniem liasła Towarzystwa 
Lniarskiego w W ihiie. W ojsko /robiło 
swoje. Obecnie należy przełamać bier­
ność społeczeństwa, które musi jaknai 
prędzej zi ozu mieć, że wypowiedziane 
przez P. Wieepremjera Kwiatkowskiego 
na Komisji Budżetowej Sejmu słowa o 
konieczności zdobycia rynku wewnętr* 
nego przez naszą produkcję, opartą o 
własny surowice, w szczególności zaś 
zdobycia kresów .wschodnich, które w 
roli konsumcyjncj wic odgrywają akty­
wnej roli. —  że słowu fe mu..7,u być z n  

alizow ane.
Zbyi na samodziałowe wyroby Ima 

no jedynie mogą zapewnić dołirze zor- 
gani?i>wano sv\-stawy łmaiskie.

Wacław Zaleski.

W i l e n s i c i y z i a  iMlm  dooorowycłr  
^j»slon ino do Ffewn

Licznt- organizacje roln ii/ę z terenu całe, 
Polski zwracają się do organizacyj rolniczych 
Wileńszczyzny z prośbą o podanie infurmkcyj 
odnośnie źródeł zakupu na W ileńszczyźnie na 
sion lnu niebieskokwi.tnącego długówłokmstego 
do siewu oraz ceny tych nasion. Jak się do 
windujemy, doborowy materiał siewni rozpro­
wadzają następujące firm y Centrala Spółdzitł 
ni Rolniczo-Handlowych w W ilnie, ul. Mickie 
wicza tń, Męillarnia i Czesalnia Lnu w Bezds 
nach, W ilno, ui. Poznańska 2- oraz Gospodar 
siwo Nasienne Inż. Czesława Dębickiego, maj 
Siedliszcze, p-ta Zobrzezie, pow wołożyńsk). 
Cena 100 kg. nasion lnu niebleskokwitnącegi 
Jługowłókiustego wynosi plus minus zł. 50 loco 
Wilno

Łniarska Centralna Stacja Dosw.adczalna 
w W iln ie przydzieliła poszczególnym Izbom 
Rolniczym pewne kontyngenty nasion lnu elity 
L. C. S. D wyprodukowanej na PoJąch Do 
swiadczalnycb w llerezweczu (pow. dzisnier 
tki) i Łazdunach (pow. wołożynskij. Pozatem. 
T-wo Lniarskie w W iln ie v zoręm lat ubiegłych 
rozprowadza za pośrednictwem Izb Rolniczych 
doborowe nasiona lnu dliigowlóknistegc niebie 
ikokwitnąrego po cenach ulgowych o 25°/»—  
')0°/o niższych od cen rynkowych.

Uprawa konopi połud- 
w  P a l s r p

W  r. b. pierwszy raz w  Polsce zapoczatko- 
•.vana zostaje uprawa konopi pohidniowycn na 
szerszą skalę. najbliższych dmach odbędą 
się w poszczególnych ośrodkach uprawy kc 
iiopi konferencje iirzeitstawieieli rolnictwa, Lra 
jowego przemysłu przędzalniczego oraz Pan 
stwowycti Fabryk Związków Azotowych w Mo 
ścicadi i Chorzowie w  celu ustalenia warun­
ków, na jakich kontraktowane będą przez prze 
mysi przędzalniczy plantacje konopi oraz ter­
minów płatności za u d z ie l o n e  producentom 
jirzez Chorzów nawozy i t p
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KURJER SPORTOWA

1 Ł u b - s z . S j z l & K t i e m
M u l  ' s z c i f l c f f  J ,  Ś4- a ł f s f c i e g o
Już w piątek rano zaczną prze jeżdżać 

do Zułowa drużyny narciarskie. zgłoszo 
ne do Marszu .Szlakiem Marszałka Pif 
■mdskiego. Właściwy marsz rozpocznie 
się w sobotę rano startem o godz. 8 z 
Podbrodzia do Zufowa. W  Zułowie kofn 
godz- 11 min. 45 odbędzie się uroczy­
stość hołdownicza, a potem drużyny wy 
startu ja spowrotem do Podbrodzia.
Pierwszy etap liezy koło 30 kmtr.

Drugiego dnia zawodnicy pobiegną z 
Podbrodzia przez Niemenczyn do W il­
na. Etap ten liczy 55 km. W  Memenczy 
nie odbedzie się przymusowy jednogo 
dzhwy odpoczynek.

Meta marsza mieścić się bedzie w 
Wilnie na stad jonie 6 p. p. Leg. Pierwsi 
narciarze powinni być jnż tu koło godz. 
14. Start z Podbrodzia nastąpi o godz. (i.

Ostatnim aktem imprezy bedzie urn 
ezyste rozdanie nagród, które odbędzie 
się w niedzielę o godz. 20 w kasy nie gar 
ni zon o we in w Wilnie. Nagród ofiarowa 
nycb jest sporo. Ofiarowali m. fu.: prem 
jer Kośriałkowski, min. Kasprzy cki, gen. 
Olszyna Wilczyński, dyr. Szwykowski 
łnź. Falkowski, inż. Nowicki, dyr. Sze 
miot, I dyw. Leg., Miejski Kom. W E. i 
P W „  WKS. śmigły Zw. Rezerwistów i 
Inni.

Organizatorzy tej wielkiej imprezy 
narciarskiej postanowili zrezygnować 
ze strzelania. Marsz odbędzie się więc 
bez strzelania, ale drużyny będa musia 
ly startować z karabinami.

Ogółem na starcie w Podbrodziu ma 
stanąć koło- 230 zawodników. Drużyny 
puszczane będą ze startu w odstępach, 
jednominutowych.

Na sobotę, na uroezystosei oo Zuło- 
wu zorganizowany zostanie POPULAR ­
NY POCIĄG TURYSTYCZNA, który o- 
dejdzie z Wilna o gi>dz. 8 m. 30 i przy­
będzie do Zułowa o g. 9.45. Spowrotem 
z Zułowa odejdzie o godz. 15 tegoż dnia, 
z tem. żeby przybyć do Wilna o godz 
16,30. Cena biletu w obie strony wynos?
2 zł. 70 gr. WKS. Śmigły i AZS. organizu

j  T E A T R N A  P O H U L A N C E  :

4  Dziś o qod7. 8 ej wlecz. t

|  KIEDY K' B ETA » ŁAM E \
3  z u m ia łe m  Z -fj> B t w  ń sk ie j [

HALINA KOROLCOWNA. 4

Na szen Ruj drodze
Podtant la płaąne nationale 

W . 19484 (B Ą

Brzęczą bransoletami smukłe Indor­
ki. W czubek upina się zasłana sari na 
srebrnym grzebieniu. Biegnie ku nam 
ogniste spojrzenie jednego oka z/a pło 
miennej, lub szafirowej tkaniny.

Jedoń nocleg za nami, drugi, trzeci. 
Kraj .się zmienił, czy droga skróciła. Nie, 
to motor pracuje.

Żeby nie było nudno wraoać, droga 
zaroiła się egzotycznemi scenkami.
Przez dżunglę wędruje sadu, pomalowa 
ny we freski i arabeski, z dużą lampą 
naftową w reku.

Stado bawołów pędzi bajecznie cha 
rakterys tyczny staruch. Mój chłopiec 
hamuje rozhukany motor. Naraża jąc ży 
cie wpada w stado bawołów z aparatem 
gotowym do czynu. Niestety staruch za 
krywa rękami twarz i zmyka, jak spło 
tremy za jąc, krz.ycząc —-  m j baba. net 
babu.

Musieliśmy uszanować jego wstręt 
do totogratji i strach boży. Szkoda. By 
ły wspaniałe baby na drodze. Barwne, o 
czepione srebrem. Bestje w chwili zt„ę 
cia zaczęły uciekać. A  wyżebrały przfid 
tem parę annach za pozowanie.

Jakże trudno złapać na ob jek tjw  tę 
żywą dzicz. Nim nie w ie —■ uda się cza 
sern. Gdy zobaczy aparat ucieka, lub

ją wycieczki zbiorowe do Zułowa.
Do Zułowa na uroczystość ma przy 

jechać z Warszawy szereg zaproszonyeh 
gości. Ciekawsze fragmenty marszu zo­
staną sfilmowane. Uroczystość zułow 
ska nagrana zostanie na still przez Pol 
skie Radjo.

Wszystkie zespoły zgłoszone do Mar 
szu podzielone zostaną na trzy kategor 
je: drużyn wojskowych. PVV. i klubów 
sportowych. Ponadto odbędzie się bieg 
indywidualny dla narciarzy, liczących 
ponad 35 lat. Startować tutaj będzie Wl.

W -amach jubileusze I0-Iecta łódzkiego ok­
ręgowego Związku Bokserskiego odbył się mię 
dzypaństwowy mecz lwkserski m iedzy repre­
zentacjami Łodzi i Poznania. Mecz zakończył 
się wynikiem niiirozstrzygnięlyni 8:8. Drużyna 
poznańska osłabiona była brakiem Piłata i od­
dała dwa punkty w  wadze ciężkiej. Pozati ni 
nie przybył Kajnar, którego zastąpił Misiorny 
oraz w miejsce Janowozyka walczył Rogowski. 
Drużyna łódzka wystąpiła również osłabiona. 

Poszczególne wyniki:
W aga musza —  Sobkowiak (Poznań) wy 

grywa wysoko na punkty z Popielatym.
Waga kogucia —  Rogowski (Poznań) zw y­

ciężył na punkty Gotfrieda, choć wynik remi 
sowy byłby sprawiedliwszy.
■B— HHMIIIIWIIfH M M M M M M M

wypręża się w postawie na baczność z 
miną drewnianego bałwana

Turysta, żądny zdjęć musi poprzes 
tac na paru podchwyconych scenkach i 
murach świątyń, które szczęśliwie poru 
s/ają się tylko w  czasie trzęsienia ziemi 

Coprawda, w Europie wszyscy są 
p zekonani, że Indje trzęsą się meiislnn 
u ił Prasa dla curopejsw ego głodu w  a 
żen potrząsa nteini parę razy do reku 
Jednak nam wyjątkowo udało się. Bo 
w pr.ee ągu 5 miesięcy ani razu n c trz,
8Bi i nie jechaliśmy po drogach zasła 
nych trupami.

C/asem coprawda leżał trup o w/.l; 
lytn brzuchu na skraju błękitnego asfaltu 
Rit rup bawola lub psa. Na up trtego 
te; zna zrobić Lupie zdjęć * i to nawet 
bardzo efektowne w południe, gdy 
wzdłuż całego szlaku w cieniu drzew 
śpią pokotem 'Jindusi zmorzeni uwiłem 
or ja.

U  maju p st tiajgoręcŁj. Cdow .ek pól 
nocy z trudem wytrzymuje zar słońca i 
duszny, wilgotny wiatr od marz;.. Zda 
wałoby się, że Hindus, u odzony w tym 
i-limacie, związany' z Lem si mcem od pc 
koleń, powinien czuć się jak ryba w wo 
dzie, tymczasem czuje się jak ryba w  so 
sie z własnego potu. Jest nie spotony, a 
/lany potem. Duszno lnu. Jęczy, że >lra 
s/nie gorąco latem, t r zęs ie  «y£ r zimii.) 
.v sezonie chłodnym

W  centraLnycli prowincjacn, gdzie 
w ieje rozpalimy wiatr od pustymi Sin 
chi, zakrywa usta turbanem, a na gło 
wie nosi stale garnek z wodą do picia

Suleja były mistrz Polski w biegaeh zjaz 
dowych.

W  konkurencji wojskowych drużyn 
najwięcej szans mają trzy pułki wileń 
skic: 1 p. p. Leg, 5 p p. Leg. i 6 p. p. 
Leg. W  konkurencji PW . najwięcej 
szans ma Ognisko, a w klubach sporto 
wych AZS. Oczywiście, że obliczenia te 
dotyczą tylko konkurencji zespołów' Io 
kalnych. Walka nędzie niewątpliwie b. 
ciekawa. Zespół, który uzyska najlepszy 
wynik, zawiezie pobraną w 2aelewie zie 
mię do Krakowa na Sow iniec.

W aga piórkowa —  Spodenkiewicz wygrał 
w majtaidrwejfcicj «:n kc  dnia z Rogalskim.

Vvaga lekka —  W ozniakiew icz (Łódź) bije 
wysoko na punkty Mis,'ornego.

\kaga półśrednia —  Sipiński (Poznań) w y­
grywa iz Ostrowskim

Vi aga średnia —  Chmielewski wygryw a przez 
techniczny k. o. z Nzulczyńskim.

W aga półciężka —  Szymura (Poznań) po 
słabej walce bije Kraszewskiego.

W aga ciężka —  Kłodas (Łódź) zdobył dwa 
punkty bez walki.

Sędzował w  ringu dobrze p. Pasturcznk z 
W arszawy, punktowali Urbaniak (Poznań) i 
Kordasz (Łódź). Publiczność wypełniła salę Fil- 
harmonji do ostatniego miejsca.

n u n  ■ M H M n H U M B B B n

Nie no.st hełmu korkowego, ale na tur­
ban nakłada kosz, łub. grubą płachtę 
z głowy spadającą na plecy.

W idzieliśm y przy drodze obóz ple­
mienia koczowniczego, dado kóz, lego­
wisko z czarnych płacht i strasznie złe 
kundle.

Chały lepione z gliny i szałasy z liści 
palmowych. Kobiety u studni piorące 
bieliznę, niańczące dzieci, tub małe ko­
źlęta.

W ozy na drogach, jat zwykle w cięż 
kieni jarzm ie bawoły, nieprzerwanym 
korowodem tarasujące SY.Iak.

W  górach palący wiatr przechodzi 
sam siebie. Dusimy się. W ody niema. 
Wszystko umarło i zamarło wraz z 
dżunglą spaloną. V\ reszcie pod mostem 
spleśniała kałuża. Zwalamy się pół ży ­
wi Brak sił, by krok ruszyć naprzód.

W oda cuchnąca pleśnią i gorąca. 
Blaszane puszki z konserwami parzą rę­
ce. Starann się je ochłodzić w kałuży 
choć trochę. Mokry ręcznik paruje na 
rozpalonej głowie. Usmarowani błotem 
i pleśnią dla ochłody dyszymy w połcie 
niu drzew Ciepły kompot sta je w gar­
dle. Chleba nawel przez siłę nie sposób 
jo.śe Ty lko  pić. Pić.

Nadjeżdża kilka wozów Hindusi po 
ją naw oh W szrscy włażą ilo kałuży. 
Płuczą zęby w błocie i piją zgniłą w o­
dę. Na zdrowie Jakoś im nie szkodzi. 
Jlygiena jest stanowczo przesądem.

Po paru godzinach ruszamy dalej 
Potok, udzie staliśmy niegdyś paro go 
3zin. Mój chłopiec wystawiał szprychy

Z góry na suntiCłKaih
BMHBiMaalM

Szybownictwo 
na Wileńszczyźnie

W  ostatnich kilka latach szybownictwo ra  
W leńszczyznie rozw ija się bardzo intensywnie. 
Powstało kilka orgamizacyj, które szkolą swoich 
członków w tym  pięknym sporcie. Pagórkowa­
ty charakter okolic W ilna umożliwia szkole­
nie początkowe na miejscu. Istniejące w ubie­
głym roku dwa ośrodki wyszkoleniowe w Grze­
gorzewie i Ausztageraeh wypuściły spory za­
stęp pilotów szybowcowych. Część z nich w y­
jechała na dalsze ezkolenie w góry, do llez- 
miechowej, słynnej „akadem ji polskiego szy- 
nov metwa

• W  jesieni uh. r. odbył się w P  ilnie kurs 
lotów holowanych, zorganizowany przez Aero 
klub Wileński. Lot holowany przedstawia 
specjalno technikę pilmażu i wemaga znaczne­
go przygotowania i opanowania szybowca. Po­
lega on na tem, że ,.rasowy" szybowiec wylio- 
lowuje na długiej lince stalowej samolot Po 
osiągnięciu znacznej wysokości szybowiec Od­
czepia się i korzystając i  prądów termistycz- 
nych może przez dłuższy czas pozostawać w 
powietrzu, a nawet wykonywać dalekie prze­
loty

Szybownictwo uprawia przeważnie niłod/.ież. 
Ostatnio jednak dało się zauważyć duże zainte­
resowanie tym sportem i starszego społeczeń­
stwa.

Aby przyjść, z pomocą wszystkim chętnym 
i umożliw ić im naukę latania. Aeroklub W ileń­
ski organizuje od dnia at) bm. teoretyczny 
kurs szybowcowy.

Teatr M u iy t n y  „LUTNiA" E
4 -  i i —  ■■ — —  . . ---------- —— ►

* Ostatnie w y s tę p y  Etny GISTEDT ►

j Dziś o  godz. 6.15 wiecz. ►

B A J A D E R A

do koła. Dalej znaj/me chaty i miejsce, 
gdzie z burzanów .strumyka wyskoczyła 
na drogę pana era Wszystko u marło _
B oda. Dżungla. Burzany. Mysz nawet 
nie skryje się w tern spłowiałem pogo­
rzelisku

Drzewa stoją martwo, bez lis lnie, tam 
gdzie ginęliśmy w gęstwinie, pi zadziera­
jąc w stronę gór Wreszcie zapada doń- 
ee. Jalkaś wieś i rest-haus .

Dwie zimne wanny. Leżym y z go- 
dzm,ę w wodzie. Potem sen przez całą 
noc i dzień, aż do zmroku Gorąco. Du 
szno Nieznośnie.

O godzinie piątej po południu opu . 
szczamy Jułwanje —  tak nazywała się 
wioska, by juchać całą noc srebrnego 
j.ibileuszu króla W ie lk ie j Brytanji

Noc jubileuszowa. Trzeba ją było 
ujrzeć w  jednian z wielkich miast —  
Bombay, Dellri, Calcutta. My gnaliśmy 
przez dżungle, małe wioski. Mieliśmy 
tylko jedno wtiększe miasto Indore

Niesamowite wrażenie robiła ilum i­
nacja w maleńkich, zapadłych wioskach 
gdzie niema elektryczności i pociąg nig 
dy nie przechodzi. Przed każdą chatą 
płonie lampa naftowa, tub ognisko 
W szystkie mieściny i miasteczka ocze- 
pione girlandami kwiatów', kolorowych, 
papierków i lampek

Zbliżamy się do toru. Stacja Maud. 
Ty le świateł i blasku, że w piearwszej 
chwil? myślimy —  jesteśmy w Tudore

(D c n.)

Odgłosy olim piady zimowej

Zawody olimpijskie w Garinisch-Parlenkirchen przyciągały tłumy publiczno.- -i. Na zdjęciu 
widzimy setki samochodów, które wśród zw ałów  śniegu czekają na swych właścicieli, przy­

glądających się na stadjonach zawodom.

Łódź rem>sule z Poznapiem w boksie
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Recital śpiewaczy
St. Korwin - Szymanowskiej 
—  6-ty poranek S im f iniczny

Na mc nie przydadzą się utyskiwa 
aia ■ pretensje, iż większość koncertów 
artystów cudzoziemskich cieszy się du 
żą frekwencją publiczności, c w\stępy 
«rtystow pokshich 'Kibywają się przy pu 
&tej sali.

V\ latiomem jest pow szechnie, kto za 
pełnia sale na tamtych występach. Ale 
dlaczego brakuje paru setek słuchaczy 
polskich, klórzyby usprawiedliwili za 
praszamie na koncerty artystów pola 
kich t-zyzby obliczenie istnienia w Wit 
nie paru setek przeciętnie kulturalnych 
inteligentów polskich, było obliczeniem 
pTzesadzonem?

Onegdaj oto występowała z recitalem 
śpiewaczym Stanisława Szymanowska, 
artystka o dawtno wyrobionej. zaełneo 
nej renomie pierwszorzędnej siły wokal 
•nej. Na sal? —  garstka zdecydowanych 
melomanów. Za wielką zaletę arlystyrz 
Jiego usposobienia p Szymanowskiej 
trzeba poczytywać, iż —  mimo tak nie 
sprzyjających należytemu nastrojowi 
warunków* —  artystka cały progra m od 
śpiewała z całem przejęceim. Talenl p. 
Szymanowskiej, wsparły niepowszednią 
inteligencją i muzykalnością musi spo 
tkać się z największem uznaniem, tem 
bardziej iż jest ona jedrą z uielicz- 
nych polskich spiewrac/.ek estradow vch 
w najściślcfszem znaczeniu tego okresie 
nia. Precyzja drobiazgowego wykończe­
nia szczegółów repertuaru piesniarskie 
go  idzie u niej w parze iz wnikliwością 
w odczuciu wyrazu odtwarzanych pie.ś 
ni. Każdy utwór jest pięknie wycyzelo 
wany i stanowi skończoną całość. Wydo 
byciu m ożliwej ekspresji czysto woka 1 
nej i treściwej przychodzi z pomocą u- 
miejętiK i św.adome operov.anie wyrsz 
ko lomym głosem. VP programie ciekawo 
go recitalu Stanisławy Szymanowskiej 
znalazły się liczne utwory dawnej i no­
wej literatury pieśmarskiej, więc: Per- 
golese‘go, Scarlattiego, Szuberta, Szyma 
tiow ikiego. de Severac a, Faure‘a. Nie li 
cowały tylko z charakterem całości pro 
graniu dwie arie operowe (z ,,H a ik i1 i 
„Tosk i"), Nieliczni słuchacze gorącomi 
"dowodami uznania skutecz.nie przyczy 
ni li się do stworzenia gorętszej atmosfe 
ry  na sali

Nawiasowo nasuwa się uwaga, że na 
leżałoby skorygować opimje niektorycłi 
sprawozdań muzycznych, jakoby mała 
frekwencja pubMczności była koniecz­
nym wynikiem aieinteresującego progra 
mu i niedostatecznych kw alifikaeyj wy 
konnwców. Do omawianego koncertu 
up. to prostolinijne uzasadnień,e nie da 
tohv się zastosować. W ięc jakże?

*
Na szóstym poranku sytnfonicznym 

W ileńskiej Orkiestry SyTnfoiiicznej de­
biutował w charakterze kapelmistrza p, 
C. fcfewicki. W przeprowadzeniu uwertii 
ry do oj). , L  epreuve v illageoise1' Gretry, 
«u ity  „Dardainus11 Kumom i symfonji 
Nr: 4 l!eetho\ en a młody dyrygent wy­
kazał sumienne owładnięcie pa Dyl u ry 
Rytmika była z.decydowaina, frazowanie 
i dynamika —  zupełnie poprawne, choć 
bez szczególniejszej precyzji; tempa na 
ogól należyte. Zastrzeżenie mogło budzić 
niezbyt wyraziste uwypuklenie zasadni­
czych tematów (zwłaszcza w oymfonji) 
Na szczególne znaczenie zasługuje spo­
kojna i naturalna str.Kna ruchowra m ło­
dego dyrygenta —  zaleta ważna wobec 
panoszącej się (nieznośnie wśród ka­
pelm istrzów przesady i obfitości ru­
chów, obliczonych na płytkie efekciar­
stwo, a irvtująco nieraz odw-racających 
Uwagę słuchacza od istotnych wartości 
wykonywany cłi dziel muzycznych.

koncert 1) dur Haydna miał w p. 
S/pinalskiin bardzo dobrego wykonaw 
cę. dobrze czującego się w r, pertuarze 
klasycznym. 1\«1 adresem autorow 
wzmianek przedkoncertowych należy 
skierować sprostowanie, iż żaden z ul 
worów ostatniego poranku nie był wy­
konany w W itnic pora/, pierwszy. 
W brew zapowiedziom —  wszystka1 ode 
Zranię utwory należą do repertuaru W ik 
Orkiestry symtfomicHiej i figurowały —  
acz nieczęsto —  w programach koncer 
towycl) A. W yltżyński.

Dziś: Komoda W , Marcelego 

Jutro- Leona i Eucharjusza 8,

Wschód słońca — gooz 6 m.3£> 

Zachód Moren — godz. 4 m. 31

Spostrzałeuia Zakładu Moteoroiuajl U. S. B 
w w (nie z dnia 13.11. 1936 r

Ciśnienie 768
Temperatura średnia — 15 
Temperailpra najwyższa —8 
Temperatura najniższa —-22 
Opad —
Cisza
Tendencja zwyżkowa 
Uwagi, pogodnie.

I ;
Przewidywany przebieg pogody w-g PFM a 

do wieczora 19 II r. b.
Na Wileńszczyźnie, Poite.siu i Podlasiu po­

godnie, pozatem climurno z rozpogodzeniami 
Temperatura bez zmian.
Slabie lub umiarkowane wiatry z południ;) 

wschodu.

BIBLIOTEKI:
1) TtiaiorusLa (Bazyljanie, Ostrobiamska 9i—  

Pedagogiczna przy Kurat Okr. Szk. (zauł. S-to 
dni powsz. oprócz poniedz. 9. 12—15; 2) Ceni 
Michalski 5) codz. 10- -13 i 17 —  20, w nie 
dzielę 10.30 —  13- 3) Lilewskiegc Towarzystwa 
Naukowego (AntoKolskn 6/1)— codz. oprócz dni 
iwiąL g. 8—-3; 4) R. W. Z. A. (Cela Konrada, 
Ostrobramska 9) —  codz g. 17— 19; 5) im. To­
masza Zana (W . Pohulanka 14— 15) codz. g 10—  
20, poniedz. g. 13— 20 6) UnlwersyL —  g. 9— 15 
:zyt. czasopism g 9— 20 publiczna; 71 Wiedzjr 
Religijnej i czytelnia czasopism (Zamkowa 8, 
a. 1) —  środy i soboty g, 16— 19) 8; W ll. Syno­
du Lwang.-Relormowanego (Zawalna 11), codz. 
g- 10— 13 i 17— 19 7. wyjątkiem  popołudnia w 
soboty, 9) im. Wróblrwskich (Zygmuntowska 
2) —  dni powsz. g. 9— 15 i 18- -21

MUZEA
1) Arclicologjl Przedhistorycznej U. S. B,

i Zamkowa 11) —  poniedz. i czwartki g. 12— 14 
wtorki g. 16— 18; 2) Archeologiczne i Etnogra­
ficzne Lit. T wa Nauk. (Antokulska 6/1) —  za 
porommieniem z Zarz T-wa; 3) Białoruskie 
(Bazylianie, Ostrobramska 9) —  codz. oprócz dni 
twiąteczn —  g. 9- -12, w święta —  za porozu­
mieniem z dyr.; 4) Etnograficzne U. S. B. (Zam­
kowa 11) —  wtorki i środy —  g, 12— 14, piątki — 
8- 16— 18; 5) Ikonografji Wilna 1 Zbiorów M.i 
sońskich (Zygmuntow-ska 2) —  soboty g 12— 15; 
8) Przyrodniczo U. S. B. (Zakretowa 23) —  nie 
miele i „rody —  g. 11— 14; 7) T-wa Przyjaciół 
Nau! (ul Lelewela) niedziele — g. 12— 14

NOCNE D lŻ l  RY APTEK:

Gziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
J) Sarolla (Zarzecze 20i; 21 Rodowicza (Osiro- 
branj ka 4): 3) Romeckiego i Żelańca (W ileńska 
8); 4) S-ów Augustowskiego (M ickiewicza 101; 
5) Sapożnikowa (Zawalna 41), 6) S-ów Paka 
(Autokolska 72;- 7) W it Zajączkowskiego l\Vi- 
loldowa 22) 8) Szantyra (Legjonów  101

RUCH POPULACYJNY;

—  Zarejestrowane urodziny: 1) Czarnowski 
Olgierd

—  Zaślubiny: 1) Grzybowski Jan —  Bój 
kówna Janina.

Zgony: 1) Ajzowa J.ea, lat 78; 2) Kru- 
szańska Fejga, Jat 57; 3) Jankowski Zenon, 
'at 12; 41 Kaczanowski Anioni, emeryt, lat GO­
SI Bartyńska Eleonora, lat 86 6) Fejgetman
Dwejra, lat 63; 7) Trajkińska Bajctiel, lat 63, 
S) Satko Jan, lat 65; 9) Heflin Judei, lat 80;
10) Czernuski Lejba, pensjonarjusz, lat 81;
11) Jaszczak Stanisław, przodownik P. P „ 1. 44
12) Podskurtis Jan, lat 74

PRZYBYLI 0 0  W ILNA:

—  l)o  Hotelu St. Georges: lir. Krasicka Liż 
bieta. z maj W. Olszew; Hr. Tyszkiew icz Zdzi 
•sław z maj. Chorzów; Hr Jundziił Antoni, ad 
wokat z Warszawy: Fllorkowskt Czesław z Kon 
stanłynowa.

MIL.ISh*
—  Projekt r o z b u d o w y  szpitala cpidemieznego.

Jak się dowiadujemy Magistrat zamierza roz­
budować szpital epidemiczny na Zwierzyńcu. 
W tym celu do terenów szpitalnych dołączony 
'ostał plac sąsiadujący ze szpitalem.

—  ROBOTY MIEJSKIE MOGĄ HYC POW IE 
t/A M . TYLK O  W Y K W A LIF IK O W A N Y M  RZE 
MIE.ŚE.MKOM Prezydent rozesłał do w.szystkkn 
wydziałów i jaistytucyj miejskich okólnik, w 
którym poleca wykonanie wszelakich robót po 
isierzać wyląc,znie rzemieślnikom, którzy potrą 
fiu się wykazać posiadanieni karty rzemieślni 
Om j.

Za wykonanie tego okólnika prezydent ima 
sta czyni odpowiedzialnymi naczolników w yd ra  
Jiiw i kierowników instytucyj.

Okólnik ten mi, na celu walkę z niefachowy 
mi rzemieślnikaini, którzy nie .ponosząc ciężą 
rór czynią .poważną konkurencję wykwaldfiko 
wanym rzemieślnikom.

— W YM Ó W IE N IE  W  MYGl.STlMClh Jak 
się dowiadujemy Zarząd anUista udzielił -wyonó 
wień 39 jt-raciownikom lkonl.rak.t.oyvyni. Tej mm 
wyniówiień uph w-a Iz nlniein 30 kwietnia.

GOSPODARCZA. 
—  Listy biegłych do spraw podatkowych.

Izba Przemysłowo-Handlowa w W iln ie złożyła

władzom skarbowym na terenie województwa 
wileńskiego, nowogródzkiego, białostockiego i 
poleskiego listy biegłych do spraw podatko­
wych na r. 1936.

Z  K O L L ł
—  Odwołanie wagonu motorowego do Kró- 

!ewszc/yzn\. ł riiehonrona 7. dn. 1 lutego r. b.
komunikacja - wagonem motorowym na szlaku 
W ilno —  Postawy —  Królewszczyzna, ’ ostatnio 
uległa odwołaniu na czas nieokreślony wobec 
silnych mrozów które uniemożliwiają sprawne 
funkcjonowanie motoru. Po ustąpieniu mrozów 
ko.munikarja mft być przywrócona.

Z  I M W F .P .S Y T L T n
— Egzaminy magisterskie na Wydziale Hu- 

mauLiyeziiyiu U. S. B. W  o k r e s i e  zimowym 
1935/36 r. przystąpiło do egzaminów 151 osób, 
skłudająt 160 egzaminów 7. których 125 dato 
wynik pomyślny. Stopień magistra filo zo fji w 
lym okresie uzyskali: w zakresie filo log ii poi 
skiej: pp. Abramowiczówna Dina, Bobo lew ski 
Czesław, Miłkowska Hdlena, Tarwidówna Ka­
tarzyna, W ołoszynowa z Łosiów L id ja ; w za 
kresie filo log ii niemieckiej- ks. Kaczmarek -Ste­
fan, Szkopowna Ghaja: w zakresie historji:
Berkmunówna Anna, Olectinowiczówna Marja. 
samokarowna Jozefa, Taszkunowna Stanisława.

7.1 Z W I Ą Z K Ó W  I S T O  W
—  Miejski Obwód LOPP organizuje w mar 

eu kurs informacyjny OPLG dla ohywaleli ui. 
Wilna. Nauka na kursie bezpłatna.

Program kursu obejmuje 16 godzin wykla 
dów i 4 godziny ćwiczeń. Zajęcia będą się od ­
bywały w lokalu Obwodu Miejskiego LO PP 
(Żeligowskiego 4) wieczorami po 2 godziin , 2 
razy w tygodniu.

Zapisy przyjm uje biuro Obwodu Miejskiego 
LO PP (Żeligowskiego Nr. 4) codziennie, oprócz 
niedziel i świat, w godzinach od 9 do 15 i od 
17 do 19.

Z T-wa PRZYJACIÓŁ O. M P. W  dniu 
17 bm. w Kuratorjum Okr. Szk. W ileńskiego 
pod .przewodnictwem kuratora Szelągo.wskń-go 
odlnło się -zebranie T —iwa Przyjaciół Organ, 
Młodzieży Pracującej.

Na zebraniu om ówiono sprawy orga.nizacyj 
tie i wychowawcze, postanowiono zwrócić uwa 
gę na zw ieikszenie opieki nad ogiEskami, które 
cklipiaią bezrokotną młodzież i  znajdują się w 
b. ciężkiej sytuacji, oraz postanowiono tą akcją 
za:nieresow-ać starsze społeczeństwo rzemicślni- 
c/o ' (przemYsfowe, ,

Po omówieniu spraw organizacyjnych wywią 
zała się o,żvwkma dyskusja w której zabierali 
glos pp. wieestarosta Gzemiihow «k , W.ięrus»-Ko 
walski. Anfornwócz i .'iini.

Z ftB lU N lA  i ODCZYTA
— Na środzie Literackiej dnia 19 lutego p. 

Marja Kasprów iczowa, wdowa po znakonmym 
poecie, wygłosi prelekcję na temaf „Ludzie w-iel 
cy i mali w żvciu i w literaturze‘V-Odczyt ten 
wygłoszony niedawno w Poznaniu w ywołał tam 
ożywioną ryskusję. Początek o godz 20,15

—  „Przyczyny zwyrodnienia". 20.11 1936 r. 
o godz. 6-e w lokalu Ośrodka Zdrowia, ul. 
W ielka 46 odbędzie się odczyt z ramienia YVil. 
T-wa Lugenieznego. wygłoszony przez prof. Z 
Hrypiewn za p. t. „Przyczyny naszego zwyrod- 
nierria11. Wstęp wolny,

—  .Sekcja polsko-francuska P. A. Z. Z. M. 
„L iga1* komunikuje, źe dnia 20 b. m o godz. 19 
w lokalu „L ig i" ,  Wjiełka 17— 4, odbędzie się 
zebranie z referatem p. Barbary Olendzkiej 
p. t. ,.L ‘e.sprd dans la literaturę franęaise". 
Zebranie zaszczyci swoją obecnością p. profesor 
lieorge Rousseau. Obecność wszystkich człon 
ków konieczna. Goście mile widziani.

— Zarząd T-wa Filatelistów 1 Numizmatyków 
w 'Yih iie podaje do wiadomości członków, że 
w dniu 3 marca 1936 r. o godz. 18-ej odbędzie 
.się doroczni walne zebranie przy ul. Zygmun- 
towskiej 2.

OtroMtca przad sadem
Prz d Sądem Apelacyjny rr. w Wilnie sianą! 

Antoni Kolta.., mieszkaniec zaśc. Papiszki. gin, 
gierwlackiej, skazany przez Sad Okręgowy na 
7 lał więzienia za zabicie ojca swegu i pora­
nienie matki. Kuitan do winy przyzna) się. 
Mówi, że działał w wielkteui uniesieniu. zuj'ą. 
do rodziców żal spuwodu zagarnięcia p rz e z  
nich jego zieini, kiorą Kupił za wlasue pienią­
dze. Matka i ojciec Diii g«, i wypędzali z domu. 
Pewnego dnia na łące doszło do tragedjl. W ld  
lairl zadał śmiertelny elos ojeu i poranił matkę.

Sąd Apclaeyjny załwierdzit wyrok pierwszej 
tn.slaocji. Bronił adw. Olechnowicz. (w )

Sprawa o fałszywe 
p^riozłotdwkf

Sąd Okręgowy rozpairywmł spraw ę brani 
Antoniego i Aleksandra Paskudzkiel., właśc: 
cieli sklepu spożywczego na ul. Sołhiniskiej. 
oraz Z o fji i Jima Krasodom skich i M arji Ile/- 
no, oskarżo-nych o puszczanie w- obieg fa łszy­
wych pięciozłotówek. Przed Sądem Antoni Pu 
•skudzki jirzyznuł się częściowo do winy. Oś­
wiadczył, że fałszywie pięciozłotówki wygrał w" 
karły od niejakiego W yrw ielia . z Warszawy*. 
Gdy się przekonał, że pięciozłotówki są fni 
szywe, chciał się icli „pozbyć".

Sprawę tę rozpatrywał Sąd onegdaj i w czo­
raj, wreszcie odror.zył ją do dnia 28 b. m 
dla sprowadzenia nowych świadków i dla skon 
frontowama tych przesłuchanych już, których 
zeznania są sprzeczne (w!

Imieniny arcybiskupa 
Tti dozjusza

W izwiąy.ku z przypalającemJ we m-jctm  im.e 
ninamś prnw-osłi vncgr arey.hisknp.i w-ii-ńskugi* 
i lldzldege Teodo/ ;iisza odpraw im e zostało w 
lym d u ni. o  g j  Iz. ., uroczyste naboże-id>v> sv 
Jtikw i św. Duetu, na które p rz y j ,’ -i wszyscy 
(irawosławni ddchowni z W ilna, przedstawicie 
ie nriejsc-owyrh organizacyj spolerrnyo.i rosyj­
skich oraz delegacje niłod, ie>\- rosysk ic j : bia 
łoruskiej.

Po nalKizeństwic i. Kazaniu, w tktórem pon 
kireśilono owocną riz-i-aialność 5ircvEisku].a .1,-. 
ko.ścioła ii państwa, poszczególne osoby składał; 
powinszowania arcybis.lui|po-wi, o ra  z wireczono 
mu upominek od wileńskiego is,i>ołeozenstiwa prą 
wKwławmegb .w jmslaci matuji (strój kościelny), 
rtolem wyłiaflowanej przez unniszki klasatorn 
św. Ducha.

Arcybiskup feodioo.jusz otrzyjiuił również de  
peszę z  życzeniami od mnustra Baczikiicwicza 
leojerwody wileńskiego radcy Piotrowicza,, me 
ropo li ty Dyonlzego, arbniskup ’>v, Aleksego W »  

łynia, Aleksandra z, Polesia i biskupa Am ooiuazj 
t Grodna.

A i  cr
W I L N O

ŚRODA, dnia 18 lutego 1936 r.
630: Pieśń; 6.33: Pobudka; G.,,4: Gimna.-tv 

ka; 0.50 Muzyka z płyt, 7.20 Ozie. uik pin. 
i 50; Muzyka z pG I; > oO: Program dzień ; 7 55 
.iełda roln. 3.00- /. :dycja dla szkół; 8 1. 

Przerwa; JJ ą7 . Czas; 12.00: Hejnał; !2.(2, 
Dziennik połudn.; 12 16: Dom nad jezior w

30 Koneerl ork. ladeUszn Seredyńskiego 
13.25: Chw.Jkg gospodarstwa dom., 13.30 Mi 
zyka popularni.; 14.30: Przerwa; .5.15: Odcinek 
powieściowy; 15.25 Życie kulluraoie; 15.30; W e 
sole niosęnki obce, 16.00: Opowi ści Rudyardi. 
Kiplinga, aud_,eja d!.. .;. ieci. 16 20, Pieśni do 
weM iiżiireii nai .iiluw; • • i !., Ko/iii.m a 
ze słuciiaezem Kadja; 17.00: Dyskutujmy; 17 20: 
Muzyka salonowa; 17,50: Pogadanka gospodar 
cza; 18,00 l.arol Szymanowski. Sonata sl ,vp  
cowa; 18 30: Program na czwaHek: 18.40: P ic  
ni murzynów amerykańskich; rj.00: O mir' -( 
znanych roślitiarh pastewnych, wygł. red Ko 
milafd W ęckow irz. 19 10: Listy yadi.islu ;iai:zv 
omówi Tadeusz Lojialewski; 19.20 Ehwilka s,,.. 
teczna; 19 25: Koneerl reklaumwy; 19.31: K< k 
tama ogidno|:olska, 19.35: Mięuzynaro (owe -a 
wody saneczkowe z Gartnisch Partenkircben 
19,50: Pogadanka aktualna; 20,00: Audfaja w  
leń sk lego Klubu Muzycznego: 2J.45: Dziennd 
wieczorny, 20.55 : 25 audycja z cyklu „Tw ór 
czość Fryderyka Chopina; 21 35: U lau re j1',* 
literackich 1935 3ó roku 21 50 Poeadankw g m 
podarcza; 22.23: Hans Rund i jego odpie-g - a 
23.00: Kom met,; 23.05: Muzyka tanecz >.r

TEATR i MUZYKA
łkr

TEJTR MIEJSKI NA POHULANCE.
—  Dziś, w środę dn 19 b. m. o  godz, 8-ey 

dana będzie na przedstawienie wieczorowe 
trzyaktowa, sensacyjna sztuka węgierska F « 
dora p. t. „Kiedy kobieta kłamie** z udziałem 
znakomitej artystki teatru katowickiego p. Zo­
fji Barwińskiej.

Przedstawienie dzisiejsze zakupione —  po­
zostałe bilety do nabycia w kasie teairu na 
Pohulance od godz. 5-ej pp. ,

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA**.
—  Pożegnalne występy Elny GLstedt, Daif 

i jutro ostatnie dwa występy nś.zego znakom? 
tego gościa Elny Gistedt. Z je j odjazdem schs, 
dzi również z repertuaru w ielki sukces na­
szego teatru „Bajadera". Ceny propagandowe.

—  Płatkowa premiera operetki -Orfeusz w 
Piekle". Realizacja nieśmiertelnego dzieła Of 
tenbacha „Orfeusz w  piekle" na naszej scenir 
nastąpi w piątek Rola popisowa Eurydyki spo 
czywa w rękach znakomitej śpiewaczki Olgi 
Olginy,

—  Jedyny występy Hanki Ordonówny w 
„Lutni**. Znakomita pieśniarka polska Hanka 
Ordonówna w przejeździe do Państw- Nadbał­
tyckich wystąpi raz jeden tylko na początku 
marca z nowym bogatvm programem.

Rew ja „M U R ZYN " —  ul. Luuwisarska 4
Dziś, nowa wielka rewja w 2 częściach 

’ i 20 odsłonach p. t. „KOZEJKA.NA F A L Ą " —
Początek codziennie o godz. 6,30 i 9 wiecz 

Ceny miejsc od 25 gr Sgla, dobrze ogizana

„REWJA", ul. Ostrobramska 5.
Dziś. w środę, 19 lutego program rew io 

wy p. I. „Zaloty ułańskie".
Początek przedstawień o godi. 6.45 i 9.IS

Ucieczko aresztowanego
W  dn. 15 h. m o godz. 0 48 z pociągu, zdą 

żajacego z W ilna do. Mołodeczna, w czasie po 
stuju na st. kol. Gudogajc (pow. oszmiański) 
zbiegł z pod eskorty policyjnej W incenty Gn- 
ccwics. lat 40. okuty w kajdany. Gucewicz * »  
stal aresztowany za kradzież.

Zafcaz zamieszkiwania 
w pasie granicznym
Starosta twiUeńisko-trocki iz-ahronił i/a.maesirk 

wania w  pasie gr.iiniiozmym następu,jarym oso- 
lM»m, (karanym 'za działalność antypaii&?w»>wą: 
Slefanotwa BRZOZOWSKIEMU i GTzegorzotw 
KLEPTKOWOWd. mieszkanoom -wsi Błahodalma 
gin. trudnej, W ładysławow i KASPEP.OWICZO 
W I ze wsi WizpTrdy, gm. irudziskiej i Lucji BO 
■ŻENKOWEJ z folw . Stanisławówka, gin. rudzi 
skiej. Zakaz (zamieszkiwania w pasie granicznym 
obejmuje okre* 5 lat
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Dziś prem je ra ! Ostatni krzyk kinematografji! w iE L K i F i i« r  M i /z r c z i i / r

Ula deble tańczę
Wspaniały film  większy niż „ TflŃCZ/^Cfl WENUS". W rolach główn : Joan HARLOW i Wiliam Powell.

—  EFEKTOWNE TAŃCE —  IMPONUJĄC =\ WYSTAWA -  PRZEPYCH —  HUMOR —  PORYWAjąCE PIOSENKI —  
Nad program* Najnowszy tyg. Foxa i dodatki. Pocz. o 4-ej. Sala dobrze ogrzana. Bilety honorowe nieważne

t o  w tleńsK im  a ruk i:
DOROŻKARSKI ZAROBEK.

Konstanty Mickaniee (Legjonowa 10) zawo­
łał dorożkarza Stanisława Kędzierskiego (Ofi­
cerska 4) i kazał wieźć się do doinn, Na Zawal 
■ej dostrzegł drepcących na piechotę przyjaciół 
— Stanisława Jap tę i Stanisława Dymina, dla 
lA tkb ie i w poufiem kółku zwanego ^Szczu­
ra**. MiCkaniee zaprosił przyjaciół do sań na 
swój rachunek. Gdy przyjechał! juź do doir.a 
I zbliżyła się chwila zapłaty za knra Mickaniee 
zaprosił dorożkarza do ehalnpy, aby wypłacić 
mu należne pieniądze.

Dorożkarz otrzymał swój zarobek, wyszedł 
przed dom i... oślepiał. Nie poznał swoicli włas 
lyrh san: Zginęło pokrycie na sanie, zginął 

tartneb, zginęła derka —  razem na kwotę 50 zł. 
Mickaniee twierdzi, że zginęia mu również piła, 
atórą przez roztargnienie zostawił. Zginęli i 
obaj przyjaciele.

Dorużkar* Kędzierski, nie mogąc, nie pora­

dzić na iniejseu, wsiadł do swych ogołoconych 
ań, pojechał prościutko do knmisarjatn I za 

meldował o wypadku. (a)

NIEUDANA W YPRAW A.
Wczoraj w nocy posterunkowy za.rrymal 

Jojne Gerszanowicza (bez stałego miejsca za­
mieszkania), Joseia Trabinowieza (Sofjanna 8) 
i Eejbę Abramowicza (zamieszkałego tamże). 
Zatrzymani nie potrafili wytłumaczyć, dlaczego 
w taki mróz i tak późno upraw min spacer. 
W  jeszcze większym byli kłopocie, gdy zapyta­
no ieh w komisarjacie, poeo wzięli ze sobą 
świdry, v ytrychy i inne pomocnicze w  fachu 
złodziejskim narzędzia.

Do czasu wyjaśnienia zawilej sprawy przy­
mknięto ich w areszcie centralnym. (a)

ZAMACH SAMOBÓJCZY.

W ci li aj pogotowie zostało zawezwane ua ul. 
Ptóromont Nr. 10 do 4fi-Iclmiej Zolji Pietrule 
wieżowej, która w celu samobójczym zażyła

7 pastylek subliinatu. Powód desperackiego kro 
kn —  długotrwała i ciężka choroba i pnłącżo 
ne z tern zniechęcenie dn życia.

Despcratkę w stanie ciężkim ulokowano w 
szpitalu św. Jakóba. (a).

POŻAR W  SKLEPIE.

W  dniu 18 b. ni. w godzinach porannych, 
»  sklepie instrumentów muzycznych, rowerów 
I motocykli Mojcsza Zamsziejgmana przy ni- 
Wielkiej 8, powstał pożar. Ponieważ wypadek 
zdarzył się przed otwarciem sklepn, pożar spo­
strzeżono, gdy z ulicy widoczne były płomienie. 
Na miejsce przybyła wezwana straż pożarna, 
która ogień stłumiła. Pożar zniszczy! znaczną 
ilość instrumentów muzycznych, jeden m«to: 
cykl, a trzy motocykle uległy uszkodzeniu, 
oraz inne artykuły znajdujące się w sklepie. 
Wartość zniszczonych przez ogień przedmiotów 
wynosi około 10.000 zł. Dochodzenie wykazało, 
że pożar powstał skutkiem wadliwej budowy 
przewodów kominowych.

Istnieje od 1843 roku

tflLENKIN— W.elKa 21
R S  B T O S  E “ jadalnie, sypialnie ł gafci- 

C E _ C *  ' 1 C .  netowe, kredensy, stoły, 
łóżka i t. <J Wykwintne Mccne. N iecrogo 
—  Na doqodnvcn warunkach i NR R/YIY.— 

Nadeszły nowości

Samogon i meicgnita 
hroń

W  m cu styczniu r  h. wykryto potajemnycb 
gorzeini w pow. wlle.ak.im —  22, w pow. po- 
Stawskim ó, a oprocz tego wykryto 50 litrów 
spirytusu denaturowanego w synagodze żydow­
skiej w Miadziole.

Na terenie tych powiatów skonfiskowano: 
brom myśliwskiej —  1, rewolwerów —  4 i ka­
rabinów typu wojskowego 12.

Dziś prem jera! Najdowripniejszy, tryskający humorem, barwny 1 pogodny tF M Ł -IM

z Poste-RestantePANIENICA Ai Im a  K a r ,  Ć w i k l i ń i K a ,  Ż a b c z y ń s k i^  
2  Jiicr: S ik ie w ic z ,  W a l t e r  i inai.

Cudowny nadprogram: K o i o r o w y  film  p. t „ Ś lu b  C ia s ^ k o w ry "  i najnowsze aktualja. —  Sala dobrze ogrzana

H IB B iH H n S I
p o f i A u m a  b u o o u j l a n a i
in2.ARCłł.B.SUJIECimSKiEG0 CODZ.3-5 FOrOu

h e i .io 8| E D A I E  C A N T O MPremiera. Najwięk­
szy k o m i k  świata 

w otoczeniu 100 najpiękn ej^zsch dziewcząt w super kom edji mu?vczne|

Noce Egipskie
Ftnal wykonany w baiwach naturalnych Pizebojow e m elodje Pikantne sytuacje.

Had progiam : ATRRKC JE. Początek o godz. 4-ej, w święta od 2 =*j. Sala dobrze ogrzana

TEATR REWJ 
Ludwisarska 5 „MURZYN") Dziś. Nowa Wielka Pawia w 2 cz. i 17 odsłonach n t.

99
O^ziai biorą ulubieńcy p u d  iczności: I. wOLSK/A, S. Q><OCH^W5hH, j .  G K ttN O vSK I, M ECZ 
KOW bKI, fl. PlOIROk/SKI J. WOLJSN ora i  powiększony zespól baletowy piof. Łuzmskiej i in 
W zespole baletowym wystąpi nowopozyskana znana tancerka wilmanka E. LO N O O N Ó A N ń  
W  prOflfam e: nainowsze przeboje rswjowe. Wspaniała wystawa. Mow“  dekoracje. Początek 
o  g. 6 30 i 9-er, w niedz. o  4 ej, 6.30 i 9 ej wiecz. Ceny m i-isc od 23 qr. Saia dobrze oorzana

Polskie Kino

ŚWIATOWID
D z i ś ! W ie s ią i  s z i a g i e r ó w !

Pora? p ierwszy na srebrny r r  e k ’ a me

Słynna operetka J t i a a  S t r a u s s a

! ? « £  £  " « i  w
C ę f e f c r  u s S t i

W  roli tytu łow ej: A D O L F  W 0 H L B R U C K .  Pocz seansów 4, ó. 8, 10.15, W święta od 2-e

„ 1 'f M  ufańskM"
Udział biorą: artystka teatru „\Vie’ka Rewja“ w Warsz.awie Geoa Honarska, wielokn tny 
laureat konkursów śpiewaczych A. lżykuwski, wirtuoz muzyki ekscentrycznej Eddi, balet 
Tauagra, duet Bojarski-Szelfy. Codziennie 2 s. o 6,45 i 9.15 W  niedz. i św. 3 s.: 4.45, 7 i 9 15

«?t wj, w 2 cz i 15obrazach 
Balk 25 qr. ^rogr ni 61 p t.

OGNISKO 1 D71'.
Jadwiga

C m n c a r e l r a  Ina Benita, Franciszek Brodnle- 
J l l l U a u l S i l O j  w!cz, Micha! Zn cz w filmie

D  i  W BEJ O ż l S B E
Nad program: DODATKI DŹW IĘKOW E — Początek seansów codziennie o gooz 4 ej pp

3 ^  ż o f e r / c v  B * a n s t w a w a

6K6wna w y g ra n a  I.ODD.OOO z ł.

7A M K O W A  9

Losy w znanej szczęśliwsi kolekturze

a>. © o n z u o i®  w s s c ie j
W 34 Loterji padło 10.000 zł. na nr. 30374 i wiele innych wygianych 

1/4 losu 10 z ł , 1/2 losu 20 zł., cały los 40 zl.

BŁAWAT —  SUKiv0 —  JEDWAB
W ilno , _ _  
Riem ierka 7 7  
tel. 8  18Sz. M iremer

R E S Z T K IO D

20
LUTEGO

i w y so rio w a n e  to w a ry
WYŻSZYĆH NISKICH ,
GajlINKÓ*/ CLNACH

Ogłoszenie
Zarząd Konkursowy Masy Upadłościowej 

U D ad łej w handlu firmy „Dum Bankuwy F 
Winiski w  W ilnie" niniejszym zawiadamia, że 
w dniu 26 lutego 1936 r. o godz. 20-ej w lokalu 
biura Zarządu Konkursowego w Wilnie przy 
ulicy Wielkiej Pohulance Nr. 14/43 odbędzie 
się ogoflne zgromadzenie wierzycieli upadłego 
Domu Bankowego P. Winiski z następującym 
porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Zarządu Konkursowego,
2. Wniosek upadłego dłużnika Fajwisza W i- 

niskiegc w kwestji zawarcia układu po­
jednawczego z wierzycielami,

3. Zatwierdzenie przetargu 1/3 części nieru­
chomości masy upadłościowej z dn. 20 
grudnia 1935 r

4. Kwestja niezrealizowanych aktywów ma 
sy upadłościowej.

5. Wolne wnioski.
Zarząd Konkursowy Masy I ipadlosckowej 

firmy „Dom Bankowy F. Winiski", 
Wilno, Wielka Pohulanka Nr. 14'43.

P r z e t a r g
Dział Pracy Więzienia w Wilnie na Łukisz- 

kach sprzeda z licytacji ogiera maści siwej. 
Licytacja odbędzie sie w dniu 21 lutego r. b. 
o godzinie 11 ej na targowicy końskiej w W ił 
nie przy ul. Ponarskiej

2 POKOJE
ze WszentlelTii a yt oda 

mi do wynajęcia 
ul. Ofiarna 4 m. 1 

te i. 14-78

P O K Ó J
do wynajęcia 

d!a 1 lub 2 osób, 
światło elektryczne, 

suchy c.epfy 
Popławska 21—21

B I U R K O
amerykańskie żaluzjowe 
okazyjnie sprzedaje się 

Zawalna 14 m. 1 
tel. 17 69

Mtoda panno
z dobrej rodziny — po 
szukuje posady (chęt­
nie do dzieci na wy 
jazd). Oferty do adm. 
„Kurjera Wileńskiego* 

pod „Praca"

ZAKŁAD FRYZJERSKI

Miłosierna 2 
wykonuje trwałą ondu­
lacje oraz wszelkie ro­

boty fryzjerskie

DOKTÓR

ZELDOWICł
Chor skórne, wenerycz­
ne. narządów moczów-, 

od q 9— i ■ 5—6 w.

DOKTOR

Ze!(fowiczotf&
Chorony kobiece, skór­
ne, wene-yczne. narzą­

dów moczowych 
od ącidz I i— 2 i 4 - 7 #  

ul. Wileńskr 28 m 3 
el 2-77

4KI MEKK!
M a r  ja

Laknerowar
- 'r z y im u ie  cid o  i d o  > w. 
u' I iasitiskiep r — 18'-
<S O fi» nr: nu Sariut

4KI M t  Itk 4

Siniałnwska
pizępiownd/ita sie 

na ul. Wielką 10-*-? 
•amże gabmei osmet* 
usuwa zmarszczki, bro- 
ra »H  kiarałki 1 węqry

AKIWZEKk*

H. Brzezina
masaż leczniczy 

i elektryzacie 
Zwierzyniec. T. Zana, 

na lewo Geoym.nowską 
uL Grodzka 27

Hand Zoologiczny
B FRtDLa n B

Wilno SzDilalna 4 
róg Zawalnej 

Kanarki, sarrice, klatki 
i pokarmy

Intkkipt IttM
panna ' osjarka , ze śr. 
wykształć.) poszukuje 
pracy (języki: rosyjskf 
i francuski). Zgłoszenia 
do Kurjera pod „T. J.*

Rutynowana
ncuc^yctelka

konwersacja francuska. 
—  peszukuie posady —  

Jcmi plact lekcji. 
Oferty do Kuriera WiL 

d!a H. T

KEDAKCTA 1 ADMINISTRACJA: Wilnu, f.andurtkłego 4. Tuiei .jry. tieutk.fr) I . ,  Adminfor. 99. hsJaktor naczctny przyjmuje ud g. ł — 3 p„ał. .StmcUrz redakcji przyjmuje od g. i— S pp,-
Administracja czyftna od g. V U — 31/I ppoŁ Rękopisów P.edakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od g. 1— 2 ppoL Ogłoszenia są przyjmowane: od gotżu Y ;,— 3'/, i 7— 9 wieca.'

Konto czekowe P. K. O. nr. &U.759. Drukarnia —  ul. Bisk. Bandur skwgo 4, telefon 3-40,
O .N A  PRENUMERAT Y: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłka pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł„ z odbiorem w admintstr bez dodatko książkowego Z  *L 6* ragi antią H zt

JtNa  OGŁOSZEŃ: Z* wiersz milimetr, przed tekstem — 75 pr„ w tekście 60 gr., za tekst. 30 gr„ kronika redakc. I komunikaty —  60 gr. za wiersz jednoszp„ ogłosz. ak iu u tn ____10gr, za wyra*.
im tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe 1 tabelaryczne 50%. Dta poszukujących pracy 50% zniżki. Układ ogłoszeń w lekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-m o tamowy. Za treść ogłoszeń 

i rubcykę .nadesłane* Redakcja ale odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń imey-ea.
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